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Wychodzi codziennie· po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 rlt 
SO kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie 1 rh. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rh. I kop. 80, miesięcznie 60 ko9. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia• Nadesłane na l stronicy 50 kuµ. za =====· wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekroiogja 
15 kGiJ •. Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Z.amiejscewe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 i pól kop. za wyraz. Każde o~łoszenie najmn!e 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatbmi iłustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu." Nr. 20-22). Administracja Prz€Jił.zd nr. 1 (Telefon 20-30). R~kopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: ZdaQska Weła, Ksh~iarnia Welenowskicl.'(e> :: PałDJMtłoe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsklego. Zamkowa 23. 
Ałekaa-ndrów, skład apteczny J. Auerbacha. 
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·Teatr POLSKI Dziś 

wie~. "świ~to pokoju" Jutro 

wiec z. Pii , ' ' ,, 1es g9nczy . 
Cegielniana 63. 

Teatr „POPULARNY'' Daiś Jannar~ małieńi~i" wiecz. 

Jutro 

wie cz. „Upiory" 
na dochód ro• 
botników poz• 

bawionych 
pracy. · Konstantynowska N! 16. 

DONfESIENIE. 
Stołeczny CyPk L. P. TRUZZI 

(•a R~Aku Tarpwym, Telefon 21-88). 
Dzi.ś w czwarte~ z powodu przygotowania benefisu zna­
kemitego kom.-sa.tyryka Wł. Durowa, przedstaw. nie b•dzie. 

Jutro 28 P~i~:~ Wielkie benefisowe przedstawienie 
znakomitego komika-satyryka ogólnie lubianeg·o Wł. Durowa. 

W przygotowaniu dużo nowości„ Szczegóły w afiszach. 

„~ AR DDll WIUHI" KONC·ERT dobrze 
2gra.nego trió Bd UIZ. 1 Wll. 

BUFET obficie zaopatrzony w deborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Wnldachle11che11•, i pilzeńakie. 

M~lYKA ARIYnYUttA 

. 

Dzielna Nr. I. przy lokalu sala -Uiłłławatpiet ua~inłtów. ~ ~~\~1ę.~ ~~tr !?:::::e~~ 

twarcie ,,PATH '' Piotrkowska 53. 
_ Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Public:i;ność, że z końcem tego tygodnia nast~pi otwarcie Łódzkiego 
.Pa.the· Salonu", Urz~dzenie wykona.li in.iy11.ierowie specjaliści firmy .B-ci Path.e', wzoruj~ się 11a „Salonach" w Pa­
ryżu, Londyni~ i i Wiedniu, Dzięki temu Sz. Publiczność będzie miała możność zapoznawania si'! (za 5 lub 10 kop.) 

r.!i~~~h';11e11.ze słynnymi i najnowszym. utworami muzycznymi w wykonaniu pierwszorzędnych orkiesk i ehór&w, znakomitych 
~-~,......:tAi.;J~Śpiewaczek i Śpiewaków, będzie mogła słyszeć (za 5 lub 10 kop.) ulubione. piusenki wszeliłieh narodowości, śpiewane 

prZH najlepsze siły kabaretowe. · • 
„Pathe-Salon• ctwarty jut codzienie od 10 rano do 12 w nocy. . Dyrekcja. 

Uwaga1 .Pe.the-Salon.• zaopatrzony jeat w Ozonow~ Wentyle.eję (wykonan~ przez inżyniera. S. Baruch~). wytwarzaj~cl} świeże 
i czyste powietrze. 

Restaurant-Bar Imperial 
Piotrkowska 17. Tel. 22-31. 

Wogóle prawicowcy, jak widać 
z powyższego, powrócili do dawne­
go planu obalenia przedstawiciel­
stwa narodowego, które pragną za­
stąpić „związkiem patrjotów", typu 
osławionego Markowa. W tym celu 
próbują stworzyć parodję ruchu spo­
łecznE>go, fałszują głos ludu i nawet 
w adresie, w imieniu r,miljonów" ro­
sjan, proszą o rozwiązanie Dumy. 
Środki proponują następujące: znie­
sienie dotychczasowych zasadniczy.eh 

1o11-2o-3 praw i stworzenie nowych ... 
Wspaniale urz!ldzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymagań. Tylko tyle!...-
~ \Uszelkie zamówienia do domów WVkODV\110 sie po mUDiiSZVCh cenach. Powyższe jest jednym więcej 

dowodem, że akcja przeciwkonsty-Poleca 1ię Szanownej Publiczności za zarz~d Józef Palejowski. tucyjna ma jeszcze w Rosji swych 
zwolenników. W kołach reakcyjnych 

1m-. ......... „„„ ...... „„ ... „ ... : .... „„ ...... ._. ............ „ ... „„. 

Doskonałe wx PAPIEROSY 
T~LAFERME 

. ' 

Za biegi prawicy. 
-.-

„Precz z instytucją Dumy pań­
&twowejP' - oto najnowsze hasło 
prawicy rosyjskiej, 

Marzy ona o „zebraniu ziem- istnieją prądy, zmierzające-mówiąc 
ców", którnby zastąpiło Dumę pań- jQzykiem prawa karnego-„do zmia­
stwową, ciągle jeszcze dla niej zbyt · ny lub obalenia ustroju państwowe­
lewicową. go", gdyż tak nazwać można zmowę 

Na tajnem posiedzeniu przed- przeciw Dumie państwowej. Podło­
stawicieli organizacji monarchicznych żem tej zmowy jest stosunek władz 
poseł Szeczkow nie z.najdował słów do Dumy państwowej, który zao­
na wyrn-żenie swego zachwytu dla strza zatarg przedstawicislstwa na­
projektowanego „zebrania ziemców", rodowego z biurokracją. 
które posiadałoby prawo tylko dorad- Jak się zdaje, zwycięztwo pra­
cze, przyczem mni&jszość mogłaóy wicowców w tej akcji jest prawie 
pr~prowadzać wszelkie projekty, niemożliwem, chociażby tylko dla­
przychylnie przez rz2'ą widziane. tego, że przedstawicielstwo narodo-

we jest Rosji potrzebne, bodaj jako 
decorum, jako dowód zewnętrzny, 
że· coś się w Rosji zmnieniło na. 
łepsze. 

. Tajemnica pokoju ]fa 36 w gma­
chu Dumy państwowej została ujaw­
nioną. Rzecz prosh, że prawicowcy 
zmuszeni byli do poszukania. sobie 
innego lokalu dla swych antykon­
st)rtucyjnych posiedzeń. Zbierają się 
oni obecnie, jak donoszą pisma ro­
syjskie, w salonach rosyjskiego „So­
brania"' i u hrabiny Ignatjew. Czem 
zostaną uwieńczone ich konspira­
cyjne zabiegi-niedaleka przyszłość 
pokaże. 

Z za kordonu. 
Pamięci ks. Józeia. 

Na ostatniem posiedzeniu krakowskie~ 
go Tow. opieki nad polskimi zabytkami 
sztuki i kultury uchwalono następującą re• 
zolucję: „By w roku setnej ro~znicy ś~ier· 
ci Józefa księcia Poniatowskiego znajdu­
jący się na Zwier~yńcu .w ogrodzie ,,_pod 
Lipkami" kamie1i pamiątkowy, połozony 
tam przez Zofję z Czartoryskich ~amoysk,ll 
ku npamiętnieciu daty pożegnama ka- Jo­
z1:,fa, odrestaurować, a na murze od ulicyi 
umieścić odpowiednią tahlicę, któraby prze· 
chodniom wskazywała po wieczne czasy 
miejsce, gdzie ks. Józef wra.z ze swoim 
sztabem 11pędził ostatnie chwile pobytu w 
Polsce. 

W dniu odsłonięcia tablicy 8 maja r, 
b. odbędzie się uroczysty obchód, 

Gogactwo węglowe Galicji zaćhoi:lniej. 

Czasopismo austrjackie związku inży. 
nierów i architektów zamieściło nadzwy· 
czaj cieka wy odczyt prof. Oel w ei na. Profe· 
1tOr ten stwierdza, że w zachodniej Ga­
licji, od granicy Dziedzic do Krz.eazowic, 
anajdujl\ ałę ogromne skarby węgla, do„ 
tychciias prawie zupełnie jeszcze nietknię­
te, które przedstawiają wartość 24,900 
ruiljonów ton, cisli 83 proc. eałego bogac„ 
twa węglowego. 
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Z Cesarstwa. 
W. Wonlarlars~ij rehatl.llilHuje si4!1 

Jak wiadomo, sąd przyfiięgłycb uni@win­
nił koniuszego Dwom W. vVonlarlarskiee;o 
w si:rawie o sfałszowanie testarr>entu ks. B. 
Og'ńskiego. Korzystając z t9go W. Wonlar· 
larskij wniósł szereg skarg na &prawców 
bezpośrednich oddania go pod sąd. a miano• 
wicie Ul), sędziego śledczego Jurewieza i adw. 
Borodina. 

t3prawa Jurewicza doszła do sen:itu,któ· 
ry polecił petersburskiej izbie sądowej "wy­
jaśnić sęchiemu śledczemu Jurewiczowi nie· 
właściwość jego postępowania. Równocześnie 
W. Vvoularlarskij "łniósł skargę na adwoka· 
ta Borodina iia przywłaszczenie 5,000 rb. 
sum klijeuteli i fałszywe zeznania. Sprawa 
ta dotychczas nie została rozstrzygnięta. Izba 
sądowa postanowiła wytoczyć mu śledztwo 
na mocy art. 942, 1!36 i ln81. 

"Wiecz. \V rem.• pisze z tego powodu, 
że „możliwośe takiego faktu, jak pociągnie· 
cie do sądu bez żadnej winy koniuszego 
Dworu Najwyższego i pozostawienie hez ka· 
ry podobnych czyuów w eiągu przeszło dwóch 
lat musi interesować społeczeństwo rosyj· 
11kie. 

z Litwy i Rusi. 
Sprat.va Słonimskiego. 

Sprnwa słsnni>go 11ferzysty, obdarzone· 
go uiezwykłemi zdolno8ciami i iuteligen· 
t•ją, znkończ}ła się skazaniem go za wszy­
stkie 08Zilstwll pop€łnione w różnych 
czasach na 2 lata i 4 miesiące rot aresz­
tanckich. 

„ Polityczny Cze•wony KrzJŻ11~ 

Wit\czorern w niedzielę policja"" kijo­
wska wp:irlłn do mieszb.nia prywatnego 
przy ul. Kużnieeznej i arcs:t.towała 5 męż­
czyzn i 7 dum, oslrnrżaiąc icb, ze zebrani 
stanowią komitet "Politycznego Czerwone· 
go Krzyża.". 

Zabrnno korespondencję, na podstawia 
której przeprowadzono Hezue rewizje wśród 
lekarzy, strnient&w, adwokatów i innych 
inteligentow. Ogółem areijitowano 16 osób. 

Falenica-Otwock. 
(Korespondencja własun „Gazety .Łódzkiej,") 

Dzięki ciepłej pogodzie rozpoczęto juł 
wyaajmowanie lokali na lato. Jeżeli stan po· 
gody nie ulegnie zmianie, to w połowie pier· 
wuej kw1etnia ceiedli się w Falenicy około 
5iO rodzin, aby uniknttć opłaty mieszkań w 
Warszawie. 

Ruch budowlany kolejki Wawer-Otwock 
oanowo p.>djęto, kiedy jednak będzie gotowy 
most na nece &widrze jeszc2e nie wiadomę, 
Ruch osobowy Dl\ tej koleje.a zapewne rozpo· 
A &SMS 

l f eli~DD ijOf tOWY. 
-o-

Swiąteczny meeting footballowy. 
Drużyna r&prez-entacyjns, która zmieny• 

ła aiQ z „ WM.łt\" drugi&go dnia świąt Wiel· 
kaMenych, wyetąpj.ła w następującym skła· 
~e: bramkarz Reazke; obrona: 11'ilipiński, 
Banmgiirtel; pomoo, Perlmutter, Lewalski, 
.Adler; napad: Żakiewicz, Grobman, Miller, 
Btentzel, Fischer. 

Z zesbrwienia drułyny widzimy, te nie 
WHystkie tutaj.sza klnby footballowe miały w 
niej swych reprezentsntów, brakowało bowiem 
grac:tty z „ Widzewa a, „New·Castle• i „bpor* 
und Turnvereinu•. Z siedmiu klubów, biorl\· 
eych udział w graąh o mistnmstwo uwzglt· 
dnie.no przy usta wi-eniu drużyny reprezentn• 
tywnej zaledwie cztery. 

Nio też de.iwnego, ze pominięcie, oraz U· 
sunięcie BMJ nrektórych klubów, ujemnie mu• 
siało wpłyniić na poziom gry naszej repre· 
zen t:.acji. 

Gdy ponadto wybór najlepszych graczy 
tldbywał się dorywczo, bez zastanowienia sit 
i dokladnej znajomości materjału, przeto łatwo 
sdarzyć siQ mogły bł-ędy, która pociągnęły 
u sobą dotkliwi\ klll&kę, jakiej doznała dru­
łynt, złotnna rzekumo z najlepnyeh graczy. 
!est.rzedz się mu.simy, ił nie sądzimy, aby 
stać si:ę ·to mogło pod wpływem Y.łej wo li, 
ptzeciwnie jesteśmy pewni, te delegaci klu­
bów, oraz obrana p-óinrej kllmisja, chciała wy• 
brae drożynę jnk n~jlepszq, nie znała je· 
inak dokładnie pos:aczególuych graczy, 

• CAZETA tCDZKA.~27 marca 1913 r. 

cznia się na Jesumi, bowiem jeszcze oprócz· 
brnku mostu na Swidrze jeszcze nie p<>robio· 
rio całego szeregu p-0dwójnych torów, umoi.li· 
winją,cych wymijanie się pocil\gów. 

Tow. przyjaciół Otwocka wyatępu}e do 
rr:inisterjum z podaniem o wydanie kQncesji 
dla budowy tramwaju elektrycznego l'l War· 
ezawy przez Falenie~ do Otwocka, motywując 
swo,ią prośbę tern, !e zarząd kolej ki Jabłon­
na· \Vawer-Karczew nie może nkoi'1czyć tej 
budowy już od lat 5~ciu. 

Słyszeliśmy, że p. E. Zaleski, właściciel 
}J<'~iadłości Sapieżanka i apteki w Falenicy 
zakłada czasopismo tygodniowe w Warszawie, 
ku wygodzie właścicieli domów i lokato­
rów. 

Miłośnicy letniska Aunrn-Wawer zamie­
rzają powołać u siebie knsę pożyczkową i 
straż ogniową.-tymczal!em usiłowania te po· 
winui ?<wrócić na inne pola, bowiem, już w 
roku zeszłym mieszkai1cy sąsiedniej miejsco­
wosc1 Kaszy Dół powołali straż ogniową z 
prawem otwarcia oddzialu w .Auninie. Kasa 
zaś jedna egzystuje od lat kilku w Falenicy 
a od rol..u rozpoczęto zabiegi o instytucję kre· 
dyśową w Ka-czym Dole. 

Elekt. 
-o-

Z Warsza\vy„ 
Repertual' 

Teatru polskiego w Warszawie. 

W czwartek, dnia 27 marca .Krako• 
wiacy i Górale". 

W piątek, dnia 28 marca ,.,Krakowiacy 
Góra!P.". 

W sobotę, dnia 29 marca .Krakowiacy 
Górale•· 

W niedzielę, dnia 30 marca, o i:odz. 
8 i pół po poł. "Krakowiacy i Górale", ceny 
zwykłe, o godz. 8 wiecz. „~owe Ateny". 

W poniedziałek, dnia 31 marca, o g. 
3 po poł. „Irydjon '. ceny zniżone, o godz. 
8 wiecz. „Krakowiacy i Górale". 

-:-

Z sąsiedztwa. 
Nowe stowar•yszenia w okolióJ. 

(c) Zarz!\d Tow. zjed11oczot1ych ziemia­
nek założył kółko w Retki ni. N a czele kie­
rownic:;ek tego kołka ~t1rnęły pp.: Antonina 
Ziółkowska i ;\ut&.niua Pl:.ckówna. 

- We wsi Biskupio. Wela, gminy Czar· 
nocin w pow. łódzkim, powstało stowarzy­
IZenie spożywcze pod nazwl} „ Wspólna 
praca". 

Założycielami tej placówki między inny­
mi Bil pp.: Tomasz Pluta i Aut-Oni Ciełmra, 

Działalność stowarzyszenia rozpocznie 
si~ wkrótce, gdyż alegalizowanie ustawy już 
uzyskano. 

Grunty i łasy w pow. łódzkhn. 

(e) Według danych statyetycznyoh za r. 
z. 'obszar ziemi w pow, łódzkim wynosi 
77,403 d~ie&i-ęciny, w tern: grantów akarbo­
wych-521, sz,;:e.Juych i kościelnych - 2~0. 

cie 4 • ' Za granicą dokonuje ilię wyboru drużyn 
reprezentacyjł!yoh dopiero po długiep nara­
d&cb, w których hierze udział iaUe prasa 
spol'towa. Nie nadko głosuje nawet publicz­
ność, ucz~szczająca na matche, je~eli wyłoni 
się trudność co do poSłSCzególnyoh graczy. 
.Nigdy zaś nie wybiera się tam drużyn na 
jednem posiedzeniu na kolanie. 

CzQŚĆ winy poniedziałl..owej klęski po· 
noszą delegaci klubów, znac,nie więeej jednak 
przyczynili się do sromotnej przegranej owi 
.najlepsi• gracze. Podczas gdy dżień pierw­
szy turnieja piłki nożnej dał sportsmenom na­
szym szereg niezwykle miłych wrażeń, gdy 
także i trzeci dzie:ń obfitował w wiele cieka­
wych momentów, - to mat.eh „ Wisły" z dru­
tyną reprezentacyjni\ nużył widzów. Brak 
było jakiejkolwiek kombinaeji i tempa, a 
gracze łódzcy poruszali się leniwo, bez ży· 
cia. 

Rzetelna praca niektórych graczy i nsi· 
łowauie kombinowania u środkowego napast­
nika, spełznąć musiały na niczem, skoro bram­
karz przepuszczał najłatwiejsze piłki, skoro 
niektórzy gracze z napadu woleli rozmawiać 
z publicznością i znajomymi. 

To też mimo wytężonej pracy bardzo do· 
brych obrońców, padała bramka za bramkf\ a 
goście z Krakowa łatwo, mieli prac~ i osią· 
gnęli już w pier\vezej połowie ó br11mek. W 
tej cllęści gry puewaga g~ci była z.upełna. 
Gracze łódzcy nie mieli nawet sposobności do 
strzało, a kilkanaści .nutów z rogu" przeciw 
drużynie reprezentacyjnej, informuje d-Ołła· 
dnie że gra toczyła się wyłącznie na łódzkiej 
połowie boiska. 

W drugieJ połowie grnli łodaianie znacz· 
nie lepiej i oorai częściej docierali do llram· 
ki „ Wiały", 

włościańskich-42,413, dworakioh - 26,466, 
miejekich-1,578, Osadskich-3,9691 majora· 
ckich-2,2!6 dziesięcin. 

Ob11zary leślle zajmują w pow. lódzkim 
8,827 dziesięcin przestrzeni, w tem: dwor­
skich lasów- 6, l 62, włościańskich -- 102, 
miejskich-644, rządowych i majorackich 
1,330, osadsk.ich~589 dzies. 

Badania botaniczne. 

(c) Rada Towarzystwa przyrodniczego 
przy uniwenytecie warszawskim deleguje na 
nadchodzące lato do guberuji piotr.kowakiej 
dla prowadzenia badań nad botanilrą członka 
swego, p. Zygmunta Wójcickiego, 

Konstantynów, 

(tł) W ubiegłą sobot~ w osadzie Kou· 
stan tynów odb) ło siQ zebranie gromadzkie 
obywateli osady pod przewodnictwem wójta 
gm. p. 'I'. Meissnarn. 

Uchwalono zwrócić się z proŚbfł do mi· 
nisterjum komunikacji, aby wpłynęło na ob· 
niżenie cen przejazdu na linji dojazdowej 
tramwaju podmiejskiego Łódź-Konstantynów. 
Następnie uchwalono zwrócić się do dyrekcji 
drogi żelaznej fa!Jryezno-łódzkiej z przedłoże­
niem, aby linja dro.f?i żelazH-ej do Aleksan­
drowa pniechodził1' około Konstantynowa, na 
ten cel obywatele 01rndy ofiarnją w razie ko· 
nieczności darmo ziemię potn~bufł pod plant 
drogi oraz staoję ko1ejowl}. 

Następnie zaofiarowano place przestrze­
ni 9 mórg 37 prentów n!\ nnder dogodnych 
warunkach, w celu pobudowania na tychże 
l'lakładów przemysłowych, ku czemu obywate­
le zapraszają z pośród fabrykantów, osoby, 
życząoo ten projekt zrealizować. 

W zasadzie przc:jęto projekt Tow. łódz· 
kich elektrycznych dróg dojazdowyc.h co do 
oswietleuia osady światłem elektrycznem, 
oraz korzystania z tejże siły do poru&7!\nia 
wszelkiego rodzaju maszyn. 

Na oświetlenie asygnowano 2,000 rb. 
rocznie. 

Dla wykonnniu tych projektów wybrano 
2 pełnomocników i 12 członków komitetu 
narnd. Oprócz tego uchwalono wystąpić do 
pp.: dr·a BJrzucbowskiego, Karola Schweiker­
ta i Aleksandra Walfisza z prośb~ o przyję· 
cie przez nich udziału w pracscb komitetu 
narad. 

Pabjanióe. 

(d) W ubiegły poniedziałek Tow. §pie­
waci1e „Lutnia• w Pabjanicach w sali Hegen· 
bnrta wystawiło wodewil ze śpiewami i tań­
cami .Zuchy krakowskie", odegnmy przez 
własne kółko dramatyczne. 

-o-

Nowe -prawo ubezpieczeniowe. 
W niedawno wydanej ksi!\~ec„ca o 150 

stronicach druku, napisanej prze.z Marcelego 
Lewy, a zatytułowanej "Nowa ustawa o 
ubezpie::ztinin od wypadków przy pracy• 
znajdujemy ocenę krytyczno-porównawcrą 
nowego prawa rosyjskiego o u'bezpiecz1tniu 
robotników od nieszczęśliwych wypadków. 
Wobec nowego prawa tego, autor zaj~l 
&!?N$' W& SA 

Kilka dobrze przeprowadzonych ataków 
apehło na niczem, bo niektórzy człon ko wie 
z ataku nie umieli tego dnia strzelać, lub 
strzela Il za późno (prawQ skrzydło), tak że 
piłka trafiała zawsze w plecy przeciwnika. 
•Wisła" natomiast zaraz pierwszym atakiem 
powiększa liczbę swyrh punkiów na sześć; 
wkrótce potem pada 7-my, 8-my i 9-ty „go­
al", · Dopiero kilkanaście minut przed końcem 
podprowadz~ atak drużyny reprezlmtatywnej pił­
kę pod bramkę • Wisły" a środkowy napast· 
nik p. Miller (Ł, K. S.) uzyskuje pięknym 
strzałem pierw15zy i ostatni • goal • dla Łodzi. 
Teraz dopiero nabierają Łodzianie impetu i 
przyprowadzają atak za atakiem. 

Tempo zwiększa się coraz bardziej, a gra 
staje się coraz ostrzejsz'.ł. Bramkarz „ Wisły" 
chwyta udatnie parę, niesiskodli wych zresztą 
etrzalów a rezultat 9 : 1 dla „ Wisły" u trzy· 
muje się do końca. 

Mniej liczna publiczność, niż dnia poprze· 
dniego opuszczała boisko z niezadowole· 
niem. 

Sędziował bardzo dobrze p. Smith. 
R~zul tat trzeciego dnia · meetingu był do 

pewnego stopnia niespodzianki\. Nforozstrzy. 
gaięty match „ Wisły" z „Touring·Clubem• 
dodatnio świadczy o tym ostatnim, którego 
członkowie grali tego dnia z ogromną, zacię­
tością i nie zawsze „fair", • Wisła" natomia8t 
grała trzeciego dnia źle. 

Nie widzieliśmy impełoie kombinaeji dni 
poprzednich, a wielu graczy „czerwonych" 
grało na własną rękę i dlatego szwankowały 
ataki; ponadto znać było u graczy krakow· 
skicb wielkie z~zen.ie, wytłumaczone tam, 
ise stosunkowo mł<>dai gracze nie mogli wy­
trwae w trzechdniowych upuach w tej samej 
dobrej formie. 

•• < 

stanowisko surowego krytyka, leez wyll\CZ• 
nie z punktu wid.Genia interesów pr~-e'!l· 
wników. 

Pan Lewy twierd:ili, że nowa ua•wa zna· 
cznie pogarszalpolożenie pracowników w po· 
równaniu ' ustawą z dnia 2 (1&) cze!'wca 
1903 roku. Pogorszenie położenia aut()", 
między innemi upatruje w zabronieniu· sto· 
sowania ogólnych przepisów prawa cyw 'l · 
nego, obok lub wzamian przepisów nowego 
prawa, nadająeegn stowarzyszeniom ube?.­
pieczeni wym przywileje wyznaczania wy­
sokości odszkodowania z pominięciem 1 o­
średnictwa imp ektorów fabrycznych i t. p 

Uwagi tę poparte sąi trafną i prneko· 
nywającą argumentacją ora.łl odwołaniem 
się do przepisów prawa niemieckiego i 
austriackiego, które braków, zauważonych 
w ustawie rosyjskiej, bądź nie zawiera}ą. 
bądt już nie ujawniają w takim stopniu, 
jak to ma miejsce w ustawie rosyjskiej. 

Dlaczego jednak p. Lewy nie wytl..·u!\ł 
błędów i niedokładności nowej ustawy ~ 
punktu widzenia interesów pracodawców, 
komentując bowiem prawo o ubezpieczeniu 
robotuików w duchu, najbardziej przychyl­
nym dla pracowników, autor zbyt szeroko 
interpretuje niektóre przepisy nowego 
prawa. 

Mniema oto p. Lewy, że uderzenie 
pioruna podi:zas pracy w fabryce będzi~ 
stanowiło nieszczęśliwy wypadek w sensie 
nowej ustawy, aczkolwiek ogólny duch tej· 
Żi ustawy, opartej na zasatlach ryzyka za.· 
wodowego. oraz treść art. 13 przemawiaj„, 
za tern, iż do wypadków, w rozumieniu 
ustawy, zaliczać należy tylko takie uszko· 
dzenia cielesne, które mają ścisły związek 
z pracą zawodową; następnie wbrew wy­
raśnemu brzmieniu art. 62 nowej ustawy, 
który prze\'rjduje jedynje wypadek zmiany 
lub cofnięcia przyznanej renty, autor przez 
analogję odpowieduiego przepisu (art. 45) 
praf.'a z dnia 15 czerwca 1913 roku, uzna• 
je, ie i pracownik, któremu odmówiono 
renty. ma pr~wo żądać powtórnego zba· 
dania go przez lekarzy i eweutual:lego 
przyznania renty. 

Jak 1 tego widać, p. Lewy nie liczył 
1i~ z powszechnie przyjętą zasadą, że wy­
l.:ladni Uitaw wyj1'tkowych, analogie prawa 
wogóle, a analdgje przepisów innych ustaw 
wyjątkc,wych nie są dopuszczalne; wreszcie 
zdaje &ię, że p. Lewy przecenia wartość 
przepisów prawa niemieckiego i austrjackłe· 
go, których zalety i wyższość niejednokro· 
tnie w kitłążce swojej podkreśla. 

Nam się jeduak wydaj2, że braki i wa· 
dy nowej ustawy roeyjskitij, tłumaczą s~ , 
tern, :te prawodawca rosyjski wzorował Bill; 
na niemieckiej i austrjackiej organizacji 
przymusowego ubezpieczeni:l, której wadli· 
wość przyznaje rówuież autor w kilku 
miajscach swej pracy· 

Gdsby autor w materjale ilorównaw· 
czym uwzględnił także organizację obo­
wiąrlcow€igo ubezpiect::enia robotników w 
s.,,wajcarji *), .Podług ostatniej ustawy z r. 
1IH1, to niewątpliwie zwróciłby należ)1 tą 

+ Ms *?M*śM# A 3 
Pierwsz!\ bramkę uzyskał. Touring·Club" i 

prowadził zwycięsko do pierwszej połowy. 
Gwałtowny wiatr przeszkadzał bardzo prawi· 
dłowemu rozwojowi ma.tchu. W drugiej po· 
łowię po zmianie branek uzyskuje wprawdzie 
• Wisła" przewagę i bombarduje bramkę „ To· 
uriug-Clubu \ ataki jej jednak Sfł coraz bar· 
ttsiej niepewne. W tej części gry uz~ skuje 
„ Wisła" dwa punkty; „ Touring-Club" nato· 
miast uzyskuje także i w tej połowie znowu 
jec!en punkt a stot;unek 2:2 utrzymuje się du 
końca gry. 

W trzecim du in zawodów odznaczał sifł 
dobrą grą prawy skrzydłowy i obrona • Tou­
riug-Clubu". 

Ostateczny rezultat dnia pierws::ego i 
ostatniego świadczy cobitnie, ze tylko zgra­
na i rozumiejąca się drużyna osilłgnąć mołe 
poważne korzyści nawet ze znacznie silniej· 
ezym przeciwnikiem, o ile walczy z ambicitl• 

Role sędziego spełniał dnia trzeciego p. 
Szloser z .New. Castle". 

Pod adresem puuliozuości, która z:icho• 
wywala się w dwóch ostatnich dniach nie· 
taktownie, przeszkadzajfłC krzykami i gwizda• 
niem pod adr~sem młodzieży, oraz graczy, 
którzy już w najbliżsZfł niedzielę rozpocznf\ 
gry o mistrzostwo, zwrócić sif,l musimy w in· 
tenisie sportu z na$1;ępnjącymi uwagami. 

W szczególności należy zwalc7.aĆ wszel­
kie ubolewania godne objawy brntaluości i 
zdziczenia. Używanie nieprzyzwaltych słów, 
wyzwisk, obelg i t. d„ wogóle nie napotyka­
ne wśród ludzi, maj.ąeyełJ poczucie właanej 
godnośd-nie mówiąc już o czym:yeh znie· 
wngaoh-musi spotykać iię r: tcm . eurowuem 
skarceniem, gdy zdarza si~ Rn boisku pod· 
c.r.as publicznych zawodów, WY'ft"c~uj.a\c ~rzez 
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nwagf2 zarówno na wyhzośe szwajcarakle· 
go typu ubezpieczeń. jale i na iałom:ą przy„ 
ez1nt miedoskonał~cl ustawy ręayjet1ej. 

*) Pisałem o tem w Nr. 14. .Gaz. łiód:1k.• 
:a; dnia 18 st,"cznia 1913 :•ku. 

Kalendarzyk. 
Dziś Jana Damasc. 
Jut„o Jana Kapistr. 
Imiona słowiańakie1 dai6 Krzesła.wa, 

jutro Czcimisława. . 
Wachód słońca o g. 5 m. 4B. 
Zachód „ „ 6 " 24. 
DłngrnM dnia ~ 12 • 34. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. ,,ŚwiE}tO po· 
koju". Jutro wii:icz .• Pies gończy". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz .•• Jar· 
mark małżeński". Jutro wlecz. „Upiory• 

Sala ~oncertowa. Dziś wlecz. odczyt 
Lorentowicza o Żeremskim. 

Zebranie. Dziś wiec21. ogólne roczne 
zebranie członków 3 Łódzkiej Ochronki dzie­
cięcej. 

Kinematografy. Odeon, Casino. Moder­
ne, Luna, Ol\za, The Bio Express, Optique Pa.• 
r1sienne. Nowe interesujl!!Cl'l programy. 

Bibljoteka Stełlelskich. (Mikołajew· 
aka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-oj 
wieczorem, w niedziele i świ~ta. od 1-ej de 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska. 103), otwarto. od g. 6 po pot do 
IO wiecz., a w niedziele i święta. od godz. 10-ej 
rano do godz. IO-ej wiecz. 

Muzeum nauki i eztuti. (Piotrko.,..: 
ska nr 91), otwarte C<tdziennie od godriny 4-ej 
po południu do 10 wieHonun, w niedziele i 
święta od godziny 12-ej w pol:udnie do 10-.ij 
wieczorem. 

KRONIKA. 
Z ł6dzkiej poczty. 

(b)Dbajqc o uporządkowanie obsługi pocz­
towo-telegraficznej w łiodzi, naczelnik mi ej• 
scowej poczty p. Łopatinskij, pomimo krótki 
swój pobyt w Łodzi, poczynił na polu tym 
niektóre reformy. 

Licl!ibę urzędników pocztowych zwiękuo­
no o 90 ludzi, tak że obecnie licz.ba ta wynosi 
392 oaoby. Zwięke.zoao równ.ież liczb~ listo-

. nosfów o 26 ludzi. Dotychcrzas było ieh tył· 
ko 54, i c:i z trudem mogli podołaó swym O· 

bowilłzirnm, ponieważ tylko nieznaczna liczba 
firm posinda swe skrzynki na poczcie. Skrzy. 
nek tych jest 596, co przy tuk wielkiej lu­
dności, jakfł posiada Łódź, stanowi bardzo 
małe od\letki. 

Prz"'z zabiegi i starnnia p. Łopatinskie­
go otwarta zostałi 4 filja pocztowo~telegra­
fi czna na ul. Rzgowskiej i wydano po:i:wolenie 
na prowad~euie prywatnego przudsiębio rstwa 
pocz towego w Chojnach dla tamtejszych 
mieszkańców. 

Pr!i!ychód łódikicb instytucji pocztowo-te· 
legn:1ficznych w latach, 1910 i 1911 wynosił 
zgórą półtora miljona rubli. W roku 1912 
JJrzychód ten wyniósł 1,534,167 rubli. 

Dbajqc o ulepszenie służby pocztowo-ta• 
legrsficznej, p. łiopatińskij nie zapomniał i o 
pracownikach poci1towych. Niedawno p. Ł. 
ilTRTr &- ~ s a9. • -r~ ,- - , ag . ~!] 1 H 
to ogó lne zgorszenie i o<ldziaływująo demo­
ralizująco na młodocianych '\l;idzów. 

Niemniej z całą usilnośoią należy dbać 
o to, aby grupują,ra 11ię w kluhaoh i dokoła 
ni~h młodzież zai!hawywała się podczas za• 
wodów przyzwoicie i z godnością,, objawia­
jąc swe .zadowolenie, cay uznanie w sposób 
taktowny a hamujlłC 'llanif„stacyjne objawy 
często mało lub woale nieusprawiedliwione30 
niezadowolenia czy potępi enia. 

Wrogie okrzyki, złośliwe -iocink:i, gwizdY 
i ·t. p. demonstraci e, bea względu na ło prze­
ciw komu sq skierowane, o ile pochodzą otl 
cri;łonliów, wzg l ędnie s.ympatyków pewnego 
klubu-powinny być właśnie ze strony za­
rządu tego klnbu najsurowiej karcone. Regu­
ły sportowe winny być bazw zgl ~dn ie szano­
wane, Or1ec!l::eniom sę d z i ego matchowego, 
wnl ęcnie ko misji sportowych należy dawać 
beiiwa r uukowy p o«łnc h. K~1żdcmu 1 kto czuje 
się temi orz eezrni1rn1i pokrzywdzony, ·wolno 
przeci w nim wn1ość w drodze whśdwej pro­
test do W) ższej instaucji, ni a wolno j eduak 
s tawiać na miejsc•\ch zawodów oporu, a tern 
mniej di>moHstro\\aĆ przeciw tym orzecir.eniom. 
Schodzenie drużyn z boiska przed ukoucze­
niem zawodów musi być uważane za obj aw 
niek1uności, zasługujący ua stanowcze potQ· 
pienie p1 zedewszystkiem ze strony· klubu, 
którPgo dru~yna dopuściła się teeo wykro-
cze u i a. 

M , B. 

• OAZl!TA ł.~DZKA•-27 marca 19\S r. 

jeźdsił do Petersburga w celu wyatuania •it 
o powi~kszenie płaoy urzf{lnikom p~rowym, 
jak równie* w eelu powi~kazenia liezby urq· 
dników. 

O nowe apteki. 
Ministerjum spraw wewnętnnyeh zwró· 

ciło uwag4) na niedostateczną ilość aptek 
w niektórych miejscowościa.eb państwa. 

Ponieważ doqd, na zwracanie się ap· 
tebrzy do gubernjalnego urz~o -:,.~ekar· 
skiego miejscowości, w której dawała się 
uczuwać potrzeba otwarcia nowej apteki, 
sawsze następowala prawie jednobrzmiąca 
odpowiedź, że aptek w danej miejwowości 
jest dostateczna ilość, co utrudnłafo otwar­
cie nowych aptek, wi~ minilterjum poleci­
ło pp. gubernatorom kierować podania o 
otwarcie nowych aptek do ministra spraw 
wewnętrznych, który ma prawo dawf\Ć po­
zwolenia na otwarcie nowych aptek, nie 
zwracając uwagi na protesty panów apte· 
karzy, zbyt dbałych o swoją kieszeń. 

Odmowa. 
(b) Żydowska komisja szkolna nałożyła 

na egzy1tnjącą w Łodzi przy ul. Cegielnianej 
nr. 57, filję domu handlowego „Bracia Szlo· 
sberg" składkę szkolną w sumie 350 rb. 

Przedstawiciel firmy zaskarzył do guber· 
natora postanowiEluie komisji, matywuj~c, śe 
firma płaci już ze swych fi1ji skład kt szkol­
na.i w Moskwie, w-0bee ozego prosił o umo· 

Cyw~ Blatt. Winny całemu łeruu nigpo­
rozumt.niu report&r, p. K„ złoźył na ży­
czenie p. Kałmwrczaka na mający aię bu­
dować kościół w Radogoez~u rubli 10. 

Dywidenda. 
bódzki bank handlowy wyznae41ył za rok 

ubi~ły operacyjny 11 pree. dywidendy. 
Łódzki bank kupiecki przHłłaezył za rok 

obiegły 7 proo dywidendy. 
IZ• zgromatlzea'ii. 

(d) W niedzielę d. ao mana o g. 3 po 
poł. w lokalu ~t>spody przy ul. Witfa&Wakiej 
M 84 odbtdzie a~ mieeięeooe zebmnffi człon­
ków :i:gromadzenia czeladzi kowalsliieh. 

Tegoż dnia w lokalu starszego przy ul. 
Andrzeja M 46 edbędzie &iQ miesięc1Hłe zebra· 
nie członków zgromadzenia majstrów oechu 
tokarskiego. 
Tow. pomOCJ' obywateli austrjaełco• 

węgierskich. 

(n) Zarząd Towarzystwa zawiadamia, źe 
p. G. Rennert, uuędnik o. k. konsułittu 8'1• 
stro-węgienkiego w Warszawie, przyjmować 
będzie interesantów w pie,tek 28 b. m. od 
10-12 i pół przed poł. i od 3-6 po poł., 
oraz w sobot~ du. 29 b. m. od 10-12 i pół 
przed poł. i od 3-5 popoł. w lokalu Tow. 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 243. 

Zwraca się uwagt. ie w tych dniach bQ· 
dl\ również wizowanu rosyjU:ie ~a:szporty Zf.\• 
graniczne. 

rzenie tej sumy. Przypomina się również, że dni urzędo· 
Gubernator opierająe się na ukazie se- wania keusularnego w Łodzi pny padaJ~ Male 

na tu z dnia 26·go patdziernika 1906 roku za na drugll połow4) każdego miesiąca. 
nr. 11828, który głosi, że niez11le~nie od głó· 

Pożądane ucłogodnienie, wnego zarzlldu, skł1ułki i wHelkie ciężary 
miejskie pon<tBZlł i filje, skarg~ tę pozostawił (b) Naczelnik miP-jseow<"j poc?.ty p." Łopa• 
bez skutku. tinskij zwrócił sit do komitetu g~łdowego z 

Ł6daCy pracownił;y handlowi. prośbą w c~lu poparcia µrojekh1 jego d~żą-
(d) w stowarzyszeniu wzajemnej po· cego do wygody mieszkańcó..y i ulteuia pracy 

mo-cy pracowników handlowych m. Łodzi, pocztyljonom i liston0ezom. 
Spaeerowa 21, odbyło się Vł9Piu 26 mar- Projekt ten polega na tern, aby w ka~­
ca r. b., pod przewodniclwmll p. H. Ty- dym z domów, (tymczas-0wo w wi~ksi;:ych do­
gre r~1 . przy sekretarzu p. J. Nirsteioie, maeh) urządzone zostały sknyneezki do H­
przed wyborcze zebranie członków stowa· stów, odpowiadające liczbie lokatoró w. Do 
rzyszenia, mające za z1dani0 wyjaśnić skład skrzynek tych l istonosze wrzucaliby listy, sy­
przyszłego zarządu. gnalizujl\O dzwonkiem elektrycznym odp,owie-

Po gorfłcych dysputl'eh, wybrana ad dniego adresata. 
hoc komisja zaproponowała listę kandyda· Projekt ten zasluguje na uzuauie . i pu· 
tów, którą zebrani, prawie jednomyślnie, parcie, gdyż ohecnie listonosza zmuszeni są 
uchwalili popierać na ogólnem Z!'braniu szukać adresatów po piętraeh, tracąc ua to 
rociuem, mająl!em się odbyć w sobot~ d. wiele czasu i opóźniając przez to doręczania 
29 b m. listów. 

Niezaleinie od powyższego zebrani Udział Łodzi w wystawie kijowskiej. 
uchwalili dyrektywy i życzenia. dla przy· (d) Członek sekcji ekonoro ir znej ko· 
szl,r ch władz etowarzyE>zenra, jako to: jak , mitetu wystawy kijowskiej, p. Weinschen­
naj szybsze przeprowadzenie zatwierdzenia ker uczestniczył w czoraj na posiedzeniu 
nowE'j ustawy, urzeczywistnienie t1prawy za rządu łódzkiej Resursy rzemieślniczej, 
bud owy ~łasnego gmachu, powołanie do przy ulicy Widzewakiej 117. 
ŻJc ia: sekcji lrnchalterów, kasy inwalidów, Na tymże posiedzen iu z a rząd Resursy 
s~ kcji porad asekuracyjnych, komisji rabn· postanowił przyjąć udział w wystawie ki· 
towej, pomocy prawnej i lekarskiej etc. etc. jowskiej, wysyłając na tako wą eksponaty, 

z tabryk. ilustrujące rozwój rzemiosł w naszem prze-
(d) Administracja fabryki G. Maso przy mssłow~m . !llieśc~e. Udzielono _również de­

nl. Cegielnianej M 88, zameldowała wła- legatowi .k1Jowsk1~mu wycze1:pu) ących da· 
dzom, że od rlnia 26-go marca roipoczyna nycb na Jego ank1~tę. o Łodzi . .. 
przyjmowanie nowych rob-0tników, przy . W ~~lu powz1ęcrn dals ~ych dec~zJt w 
zmienionych warunkaeh ptitcy zarobkowej, ŁeJ kwe_stJI, z~rząd posta~ow1ł . zwoł:1'c ·nad­
którą fabryka obniża do 12 proeent. zwyezaJne ogolne zebrame członkow Re· 

sursy, które powoła do życia specjalny ko­z Klubu rzemłeślniiczego. 
mitet wystawy. 

(d) Nowa filia klubu w Zgierzu. - Szkola łódzka „Talmud Tory" rów­
Onegdaj w lo!rnlu Klubu Rzemieślni- nież postanowiła przyjąć udział w wysta· 

czego 'W Łodzi przy ulicy Wókzańskiej 23 wie kijowskiej, wysyłając na takową ekspo­
odbyło się posiedzenie Zarządu klubu, na naty pracy wychowańców szkoły. 
którem rozpatrywano sprawę otwarcia filii Ze SłoMr. rob. chrześcjan. 
klubu rzemieślników· w Zgrerzu, na skutek (xe) w niedzielę 30 marca koło dra· 
sta rań grupy rzerni~ślników zgierskich z matyczne Stow. robotników ch rz e ścjański ch 
d-rem Salzwasserem 1 p. Morgensternem na pod reż. art. dram. p. '11. Orłowskiego 0 • 
czele. . . . _ degra sztukę .stare Miasto" obraz drama· 

N~ posie_dze~tu Zarząd . klubu .zasad~1- tyczny w 4 8 ktach (5 odsło nach) ze śpie· 
c~o p~zycbyhł. _się do. pro;ektu, łednal~ze wami i tańcami, który grany będzie na be­
w o~e~ trudnosc1 ~echmcz 1~yc.h:. zw1ązan.) eh nr.fis p. T. Orłowskiego. 
za sp1~wą otwarci.a no~?l filJI, dla opra· w poniedziałek 31 marca „Kmicic• 
c?wama regula~rnu f1!p oraz d_.yrektyw H. Sienkiewicza w s obrazach. 
st0sunku centrah do f1l11. autonomJt ostat- Otwarcie f!' a~:-te" S a lonu . 
niej i t. d. ~o~ołano .spec}aln~ ~omisję. w tych dniach p;.:y ulicy Pi otrkow.' 
. . D~ koi;n1s11 weszlt P· p.: mz. B. Lew, skiej nr. 53 otwarty zostanie , P athe" Sa· 
in z. Ft umłnu, ora~ p. Kr~kauer. _0praco· Jon, urządzony na wzór tego rodzaj u miejsc 
w~ny prze.z komls1ę mate.r1ał_ z?~tame pr~e~- rozrywki w wielkich stolic:ach Eu ropy. 
łozony ogolnemn zebram?, kto1e _powezmie Celem Salonu "Pathe" jest poznanie 
ostateczne u c hwały w teJ spt·awie. publiczności za uizką o płatą, (zaledw ie 5 

Za kaz sprzedazy kwa su silłrozanego. do 10 kop. kosztuje wej śc i e) z najnowsze· 
Wobec czę stych wypadków ze msty za mi utworami mu zycznemi w -wykonani u 

pom0cą kwasu siar .:'.zanego, RP,d a lekarska pierwszo rzędnych sił operowych i mu zycz­
ma zami ar · wkrótce zabronić sp rzedaży nycb. 
kwasu si arc zanego z apte k i skłndóv1 ap· Lokal z odpowied n i'ą wentylacj!Ji urzą­
tecznych. Wolno będzif~ sprzedawać kwas dzony podług najnowszych wymaga1i tech­
siarezany tylko w,rozchińczen l u ponad 100/o. niki, składa się na sympatyczną eałość, 

Sfilroatcn1.7l"llnie. Z!Jpełnie dotąd niezuan~ w Łodzi. 
W N 82 „GazPty Łr\d1kiej" z dnia Można juz dzisi; j wróżyć wielkie po· 

10 maja 19 12 roku uknznh się W7mbnlrn wodzenie ternu przed si ęwz1ęciu na lodzkim 
reporterska, dotycząca zachowania się in- bruku, 
kasenta fmuy „Singer" p. Józefa Kaźmier· 
czaka wzg!l~'l'"m Cywji Blntt, przy ulicy 
Krótko· Il'rn re i~zknń•>l, iej ~':. 5. 

Jak 1:1ię ob0cnie okazało , całe to 7.:lj · 
ście by ło fnłszywie oświetlone, co wyja­
ś niło się dostatec;rn io na sprawie sądowej 
pomi~dzy p. Józefem K:1źmiercza1dem i p. 

Z sądu o:!r .gowego. 
(o) Jutro, w piątok, rozpntrywaue bęilą 

przez piotrkowski l'!\d oJ,ręgowy w Łodzi na­
stępujące sprawy: 

1) Konstnaty Janiak, o zgwałcenie wła· 
suej eórki , ~ ) Józef Rogowski i in. o kra· 
dzież, 3j Bronisław Komorowski-o krndzież 

ł . 

11 włamantem, ' ') Szlam Cytr-O'tPlłki-o fał• 
1zentwo i rozttwoW.Uie i 5) Kowala,Jta-e 
kradzież. 

Ka.-. w policji. 
(b) Z rozkazu gubernatora piotrkowski„ 

go ai6jkowi ~ge eyrkułu połie;rinego Antoni 
Szachowskij i Stiepan KooaezeowBldj u bru­
talne obchodzenie ait 1 pubłic111oioilł akallalłi 
&ostali na 5 d11i are11tn. 

Znaezna k•adziei. 
(d) W noc wteł-kowll niesnani zb)­

czyńcy włamali si~ do sklepu galanteryjne-, 
go Szapszela Marko\\ i.cza przy ul. Wtcho· I 
dniej nr. 60 wyłama.wssy zamki i zrabowa· , 
li różnej galanterji 11a sum~ dwóch łysi~ey · 
rubli. 

- Wybuch kotła. 
(ex) Dziś o gedzinie 6-ej rano wezwano 

Pogotowie ratunkowe na ulicQ Lipową nr. 11 
do fabryki Benioha, gdzie wlłkutek pę.knitcia 
kotła parowego, oparzone zoaWy nułtPujące 
osoby: Wojciech Smurzeński lat 60, Józef 
Witkowski lat. 50, dwaj atr6ie fabryczni citż­
ko poparzeni odwiezini zostali do sspitala 
Czerwon~go Krzyża, palaez Stanisław Krewel 
i obaj wyżej wymienieni, po nałożeniu im 
opatrunku przez lekarza Pogotowia, zostali na 
miejscu. 

- Bójka. 
(ex) Przec:hodzqoy wczoraj ulicą Widze­

wskq, Mikołaj Skorupa rozpoczął bójkę z to• 
warzyszem swoim, któr) t~pem narz~dziam 
uderzył go w głowę i czoło. 

- Przejechanie. 
(ex) W13zoraj o godzinie 12-ej w poł11-

anie przejechMia została us ulicy Mikołajew­
skiej Sabina Taubre, która odniosła zlamanio 
2 żeber. T. przewiezion!ł została do mies%~ 
kania przy ul. Alelmrndrowskiej. 

15' 
- Pobicie. 

(ex) Jan Wodzyńsk~ przechodząc wczoraj 
przez ulinę Beoedyl;ta został napadnięty i pa­
bity dotkliwie. 

- nieprzytomny. 
(ex) Wczoraj o god;:iinie 4-ej po połu­

dniu znalazł-0 Pogotowie ratunkowe ua ulicy 
Sre<lniej jakiegoś oeobuika, lat około 20, przy 
którym nie znaleziono żadnych dowodów. 
Nieprzytomnego przewi~ziooo do szpital:L Po­
Bna1!skrnh. 

-o-

Teatr, muzyka sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z teatrn Polskiego komunikuj!\ nam co 
nnstępuje: 

- Jai., . było do przewidzenia., dzisiejsza 
premjern, a mianowicie sztuka Gerharda 
Hauptmanna .Swięto pokoju" obudziła żywe 
zainte resowania wśnld bywalców teatralnych. 

Piarwszorz~dna obsada i piet7wi dla te­
go wspaniałego utworu wróżą, sztuce dłutszy 
iywot na s~enie. 

- W piątek po cenach popularnych 
.P4es gończy". 

- W sobotę o godz. 3 i pół po poł. 
"Kiejstut", o godzinie S·ej rn. 15 wieczorem 
„Swięto pokoju". 

- W ni~dzielę o godz. 3 i pół popoł. 
„ Wicek i Wacek", o godz. 8·ej m. 15 wiecz. 
nSwięto pokoju". 

- Najbliższą premierą, będzie tragiko· 
medja s zlachecka Olectowskiego p. t. "Wieś", 
która wchodzi również na repertuar teatrów 
rządowych w:uszawskich. 

Teatr Popu larny. 
Z teatru Popularnego komunikują nam co 

naatępuje: 

_: Dziś wieczorem o godzinie 8-ej m. 15 
daną będ zie arey wesoła k owedja p. t. „Je.r· 
mark, m iiłże r1ski" Okooko wskiegu. 

- W piąte k na dochód robotników 
pozbawicmych pracy • Upiory", wyjątk owo 

110 cenach nnj ni ższycll: Loźa po 2.50, krzesła 
po 50 i 35 kop , gnlerja po 25 i 10 kop., 
balkony pu 35 i 25 kop. 

Ze wzg l ędu 1rn re i pros imy o jak r: aj licz­
niejszy urlzi11ł Sz. pnbliczności, 

- W sobotę po p ołudniu po cenach naj­
n iższych rlnnym będ~.ie arcywr-soły wodew il 
w 5 aktHrh „Raz Bię tylko żyje " . 

- Collziennie oc:bywają l:llę próbj; z gło­
śnego drnmatu A. Dun1nsa p. t. „Diun<\ kurne· 
ljown", w 5 akta•·h, w której ~zerokie pole 
do popis11 ?.najdą artyści z p. Bo l esławską na 
czele 01 1 twarzaj ,cą rol~ tytułową podług sce­
narju 7.'L Duse. 

Rceny drnmatu Si\ tak niezwykłe i silna 
w n~pir,cin drnmatyr:zuem, że wyw!erujf\ n::d­
zwycz '.ine wrażanie a zwfoszczn w chwili po­
żegnania z uko<'h'inym i śmierci tfj k<>uiety· 
mimozy pełnej ~?.1 chetnych porywów, ktć.rn 
wyrzeka się lrndH<ltka dlu konwenansów j wi a· 
tow_ych .i ginie na poddaszu baz słowa 2kt:~Ii 
i wyrzutów! 
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Teatr moskiewski ·Kor za (w teatrze 

Polskim). 
Bnwi w naszem mieście pełnomocnik te· 

atru Korsza p. Dobriakow, który nas infor­
muje, iż całkowity zespół tego znakomitego 
teatru zjeżdża do Łod~i już w nied:delę runo, 
przywożąc jednocześnie dekoracje do specjał· 
Dych sztuk pędzla !art. mal. Kostina. 

We wtorek, du. 1 kwietnia, odbędzie si~ 
pierwsze widowisko, na które wybrano pełni\ 
finezji komedję Peillerona. .Swiat ·nudów", 
z udziałem całego personelu. 

Bilety du nabycia codziennie w kasię 
teatru od godz, 11 do 2 i od 5 po poł. do 
końca widowisk. 

-o-

Handel przemysł. 
. 
I 

Niewypłacalności. 

W Krymie .r.awieaifo wypłaty firma ma­
sufakturowa .szut i Ruwim•. Pasywa wyno· 
IZf\ 65,000 rb. 

- W Hnmaniu sawiesila wypłaty firma. 
.Fajnsztejn, Aronowicz i Tołstonog". Pasywa 
wynoszą 35,000 rb. 

- W Dubossarach zawiesiła wypłaty 
firma msnufaktnrowa „Jojbel Szmulewna Ni­
aenbaum". Pasywa wynoszą 25,000 rb. 

Z sali obrad. 
Z komitetu obywatelskiego. 

(n) Wczoraj wieczorem odbyło się tygo· 
dniowe posiedzenie komitetu obywatelskiego 
dla niesienia pomocy bezrobotnym. 

Pnewodniczył p. Adolf Daube. Odczyta­
no sprawozdaniti z koncertu, urz!\dzonego przez 
Towurzyl'two śpiewacze parafji św. Jana; cr.y· 
sty dochód wynosi ó22 rb. 19 kop. 

Zebrnui uchwalili udzielić informacji, iq­
danych przez inspektorów fabrycznycll, Towa­
rzystwo pracy spofocznej w Warszawie i Ko· 
ło polskie w Dumio. 

Przewodniczący podał do wiadomości, że 
gubernator wydał do rozporządzenia komite· 
tu czwryeta bezpłatnych biletów kolejowych 
dla robotników i ieh rodzin nr. wyjazd Sil 

granicę. 
Pnetor Gaudlach oznajmił, że otrzymał 

pozwolenie od gubernatora na urządz•nie dnia 
ubogich; dochód z tego dnia mógłby zostać 
ołlrócouy na cele komitetu. 

Obeeni przyj tli z wdziQcsnościf\ powyialze 
olwiadeu11ie. 

Do dnia wczornjuego rozdzielono mitdzy 
bezn~tnyeh 49,784 rb. Wczoraj wydauo na­
czelllikom okręgów 7,58 i rb. 

Do rc.bót rolnych nadal nikt się nie 
zgłeHa. Natomiast podaż pracy wzrosła, 
Odczytaoo liat p. Wojciechowskh1go z Wol· 
bl>rza, który potrzebuje pracowników ogrodo· 
wych z rodzruami. Robotnicy chrze.BoU\nie 
lltf>gt\ sio więc zgłaszać po informaoj1.i do 11&• 

czelników okr9gowych. 

TH. MRrtN 

Krółm~a WJ~O~Oi[ 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył z 11iemieckiego K. HOWORKO. 

- .A. kiedy mnarl-mówiła dalej-to 
wszystko było właściwie już w ruchu i je­
go syn Samuel, spadkobierca firmy, nie 
miał już nic więcej do czynienia, jak tylko 
.zbi-erać te olbrzymie dywidendy i stawać 
się coraz bardziej bogatym, takim bogatym, 
że tego wprost powiedzieć nie można. Tak 
aię oto rzeciy miały. 

- I ma on córkę, powiadasz? Có.ż 
to za osoLa? 

. . -:- Tak jest, D!tlindo, jego żona już 
me ZyJe, ale ma corkę i tf;! córkę z lilołta. 
przywiezie. Szczególniejsza to dziewczyna 
&ądzą,c z tego, co o niej czytałam. Już on 
~am. jest sujet mixte, gdyż ojciec jego po­
Jął zo~ę ~ południa, Kreolkę, której ojcem 
był niem1ec a matka tuziemki\. Lecz Sa· 
muel sa~ ożenil si~ z niemką zamerykani· 
zowaną l z tego związku urodziła się miss 
Spoełm&ml. 

- Na miłość Boską, Jetto, ależ to 
strasznie pstre stworzenie! 

- ~asz rację, Ditlindo. A jest ona 
ucz.ona, Jak słyelialam, studjuje jak męż-

Z ŹJ'd. T-wa pieki nad aierotami. 

(b) Wciioraj o godz. 9 wieczorem w Io• 
kal11 żydowskiego Towauystwa dobroc.iyuno· 
śei przy ulicy Zachodniej M. 20, odby!o ei~ 
roczno zebranie łód~kiego 'rowarzystwa opieki 
nad sierotami „Ez ras J esojmi m". 

Zagaił posiedzenię prezes towarzyl!'twa 
dr. Gu ten tag, powołując na przewodnicllll\Cego 
p. Zygmunta Kaufmana, który zaprosił na 
asesorów d-rową Abrntiuow!\ i :p-nią Rosen• 
blumową, pióro trzymała p-ni Wolina.nowa. 

Z odczytanego sprawozdania widać, te 
Towarzyatwo liczy członków płacących ikład­
ki 970, Przychód Towarzystwa wynoiił 
10,463 rub. 90 kop. rozcłlód zaś 7,815 rub. 
76 kop. Budżet ne rok 1918 przewiduje 
w przychodzie 7 700 rub. w rozchodzie zaś 
9,894 rub., tak że przewidyvrnuy jest deficyt 
2,194 rub„ koszt całkowitego utrzymania 
dziecka roc:mie wyno ::: i l 34 r. 93 k. w tern 
życie p~ r. 92 k. W roku sprawozdawczym 
w ochronie było 52 dziewcząt. 

Dni iuternątowych było 16, 749. Starsze 
dziewczyny w licabie 16 korzystają, z nauki 
w szkole rzemiosł, Zfl uaukę Towarzystwo 
płaci po 2 ruble miesi~cznie· Młodsze dl'lreci 
uczęszczają bezpłatnie do szkoły im. Mieczy• 
sława Hert~a. 

W końcu przystąpiono do wyborów, któ­
re dały wynik naetępują,cy, do zarn!\du wy· 
brani zostali: dr. Gutentag, p·ni Kowalewska, 
p·ni Hilsbergown, dr. Rotszp1'u, dr. Weioberg, 
p·ni Bibergslowa, . P·ni Openheimowa i ioł. 
Dyljon. 

Do komiMji wybrano ndw. Feila, p, Bil· 
sberga i p. Szwejcera. 

Z żub~rdzkiego Tow. wzajemnego 
kredytu. 

We wtorek po połurluiu orlbyło si~ w 
nowej sali angielskiej przy ul. Południowej 
. doroczne walne zgromadzenie żubardzkiego 
Tow. wzajemnego kredytu. 

Posiedzenie zngaił członek rady nadzor­
czej p. T. Włodarski, przewodnictwo objął 
df, Gloger. Asesorami byli p-ni Polańska i 
p. Posner, sekretarzem p. Wesołowski. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien· 
nego, zawi!ldomił zgromadzenie p. Zimmer, 
ie p. J. członek rady, dopuścił do protestu 
weksla i jakkolwiek od tego czasu upłynęło 
2 tygodnie dotychczas weksla nła wykupił. 
Poniewat postępek p. J. sprzeciwia siQ usta· 
wom Towarzystwa, poddano sprawę pod gło­
sowanie, którego wynik pozbawił p. J. go• 
dności radnego i zwyczajnego członka To .va­
rzy11twa. 

Nast1Jpnie u~zczono pamięó zmarłego pre­
zesa, ś. p. Wincentego Krupeckiego. 

Odczytane sprawozdanie wykazuje, że w 
roku ubiegłym należało do Towarzystwu 250 
członków z wkładkami lO·procento• emi w 
wy11okości 39,920 rb., z porQklł do wysoko­
ści 899,200 rb. Obrót ogólny wynosił -
2,920,876 rb„ z czego obrót kasowy 807,988 
rb. Czysty zysk wynosi 539 rb. 10 kop. 

Po odczytaniu protokułu komisji rewi· 
syjnej, p. Wesołowski poddał aurowej kryty­
ce działalność Tow. 

c:&yzna, a mianowicie algebr~ i różne takie 
mądre rzeczy. 

- Nie mog~ powiedzieć, aby mnie to 
zachwycało. 

- Co wszakże jest najlepsze, to to, 
że miss Spoelmann ma damę do towarzy­
stwa i damo\ tą jeat hrabina, c11ołkiem praw­
dziwa hrabina! 

- Niesłychane!-rzekła Ditłinda. -
Czyż nDa eię nie wstydzi? Nie, Jetto, już 
wiem co zrobię: nie będę si~ Spoelmannem 
zajmować ani trochę. Nieeb sobie pije wo­
dę z naszego źródła i nieeh sobie potem 
razem ze swctją hrabina. i swoją algebraicz­
ną córką odjedzie w pokoju. Nawet się 
na niego nie ohejrzę. Na mnie nie wywie­
ra on najmniejszego wrażenia razem ze 
ewojem haniebnem bogactwem. Cóż ty 
sądzisz, Henryku? 

Klaus Henryk spoglądał ponad glową 
panny von Isenschnibbe ku oknu. 

- Wraienie?.„-rzekł powoli. - Nie, 
bogactwo nie wywiera na mnie żadnego 
wrażenia, zdaje mi się, to jest, gdy chodzi 
o samo bogactwo. Ale zdaje mi się także, 
że tu chodzi jeszc:rn o coś innego. I my 
tu mamy ludzi bogatych. Fabrykant my­
dła, Unschlitt, jest p-0dobno miljonerem. 
Widuję go ~asem w jego powozie. Jest 
to taki sobie bardzo zwyczajny gru.bas. Lecz 
gdy ktoś przy całem swajem bogactwie 
jest chory i samotny„. Nie wiem, ale.„ 

- Okropny to człowiek w tażdym 
razie-rzeUa Ditlinda. 

Powoli przestano mówić o bogaczu i 
zaczęto rozmawiać o sprawach familijnych 
o posiadłości Hohenried. o zbliżającym si~ 
sezonie, 

P. Gnrski powołlll ało na artykuł jedne· 
go z pism, w którym postawiono komisji re• 
wizyjuej zarzuty nienaletytego wypełniania 
obow;f!,?.ków, oraz że intere8y Towarzystwa 
:śle stojf!,. Międiry oad" a zarządem istniej(\ 
ustawiczne intrygi a posady urzi:dników ob­
sadzane są lndśmi nieudolnymi, posiadającymi 
jednak naleeyta, protekcję. Straty poniesio­
ne przez Towarzystwo aą w istoClie większe, 
!lniżeli je podano. Ctlły kredyt, jakiego udzie­
lll'ć może Tow&uystwo, oddany zu11tał na wy· 
łl\czne usługi rady i zarządu, natomiast na• 
czywiści członkowie bardzo mało 11 niego ko„ 
rzystaj(ł. 

Zarzuty powyższe wywołały protest ze 
strOJJy zarzf\da i rady. Członek tej ostatniej 
p. Włod11rski oświadcza, że natychmiasL zło­
ży swą godność, o tle walne zgromadzenie 
nie za reaguje na oskarienie. 

P. Zimmer proponuje odroczenie zgroma· 
dzenia w celu powtórnej rewizji kail}zek. 
Wnio11ek odrzucono. 

P. Gurski przedstawił 3 wnioski: 1) U• 

rzędnikami Towarzystwa niemogą być osoby spo­
krewnione z członkami zarzi\dU i rady. 2) 
Członkowie zarządu mają otrzymywać graty­
fikację zależną od dochodów, a nie jak do­
tychczas płaoe stałe. 3) Członkowie rady i za· 
rzĄdu mają prawo eskontować wekale jedynie 
do wy11ekości potrójuej wkł&dki. Po dłuł· 
szych debatnch uehwalono pierwezy wniosek 
w całości, df'Ugi zmodyfilrn-wano o t,rle, te 
postanowiono zmnieJazyć peollje rady, wniosek 
ostatni odrzucono. 

Ucbwa}ono budżet na rok 1913 w wy­
aokości 5,500 rb. 

Wybory dały naatępnjl\CY wynik; do z&­
rządu woallli pp. A. Btasf.ewski, Wł •. RadPJi­
kowski, 'J'. Kalenbach, T. Salzmann i W. 
Krnm!'r. Do rady pp. J. lfowal., R. Szael, 
R. Seidel, fi'. Lorentowicz, Sz. Keller, S. Go­
ściński, B . • herkowsld i A. Pf]anm . 

Skłnd komisji rewizyjnej pozo8tał nie 
zmieniony. 

Na jakie sposoby biorą się 
złodzieje. 

-o-
w Paryżu złodzieje są najwięk11zą 

pla~ą jubilerów i pomimo zastoecwania 
wszystkich środków ostrożn'<>ści - ::irtyści 
złodziejskiego kunsztu uw1Y-;e zdobędą ai~ 
na jakiś nowy nieznany jf!<lzcze pon'lyeł i 
omylą czujność właścicieli magazynów jubi­
lerskich. 

Niektóre, dość znane sposoby, Bil jed· 
nak ciekawe, ja.ko przykład nadzwyczaj­
nego wyrafinowania, sprytu i pomyeło· 
woici, warto więc o nich wspomnieć. 

Np. jakiś bardzo elegancki pan. wcho­
dzi do jubilera i zaczyna wybie1 ać różne 
klejMty. Po chwili drzwi się otwiernj!\ 
i wchodzi żebrak, zatrzymuje się w progu 
i głosem żałosnym prosi o jałmużnę . Po· 
mimo ostrej i stanowczej odmowy ze strony 
właściciela. nie odchodzi i prosi w dal;;zym 

Okolo godziny siódmej posłał wielki 
książę po swój powóz. Wszyscj powstali, 
aby się z sobą pożegnać, bo i Klaus Hen· 
ryk wybierał się do siebie. Ale w przed· 
pokoju, gdzie braciom podawano płaszcze, 
rzekł Albrecht: 

- Bardzo bym ci był wdzięczny, 
Klausie Henryku, gdybyś odesłał swój po­
wóz i pozwolił mi korzystaó przez kwa­
drans ze swego towarz.} stwa, Mam jeszcze 
do pomówienia z tobą w pewnej deść wa­
żnej sprawie.„ Mógłbym ci wprawdzie to­
warzyszyć do ll:remitage'u, ale powietrze 
wieczorowe mi nie służy, 

Klaus Henryk odpowiedział z całą 
gotowością: 

- Co tPź ty mówisz, Albrechcie! A.­
leż naturalnie, pojadę z tobą do Starego 
Zamku, jeśli ci to sprawi przyjemność . 

To byl wstęp do !lOWażnej rozmowy 
między braćmi, której wynik w kilka dni 
później został ogłoszony w gazecie urzędo­
wej i został przyjęty z ogólnem zadowo· 
leniem. 

Klaus Henryk towarzyszył teny wiel· 
kiemu księciu do Starego Zamku. Zajechali 
obaj bracia pt'zed bramę Albrechta i sze­
rokiemi kamiennemi schodami przez kory­
ttlrze, w których paliły się ni6osłonięte pło­
mienie gazowe, przez milczące przedpokoje 
przeszli między wytitającymi kornie loka­
jami do gabinetu Albrechta, gdzie kamer­
dyner Prahl ustawił na gzemsie komina 
dwie zapalone lampy naftowe. 

Albrecht pxzejął gabinet swego ojca, 
który był pracowni~ wszystkich książąt 
panujących i znajdo wal się 11a pi~trze mię~ 
dzy pokojem acljutanta i coclziennym poko• 
jem jadalnym. Okna jego wychodziły na 

ciągu natrętnie, 
ohodzi i wrzuca 

- A teraz 
miast! 

wówczas kupujący pod· 
mu do czapki kilka gro ezy. 
ruszaj 11 Bogiem natych· 

8prawa załatwiona. Razem z monetami 
kupujący dał zręcznie żebrakowi kilka 
pierścionków. Gdy nawet ju~iler spostrz f>ie 
kradzież, nadaremnie obwiniałby goś i 1, 

który mote go oskarżyć o lilotwarz, grl' Y, 
w razie zrewidowania go przez policję nie 
znajdąi u niego rzeczy uradzionycb. Teu 
sposób na~ywa się rtebrak". 

Do magazynu wchodzi klijent w szerG• 
kim i wysokim cylindrze na głowie. 

W chwili, gdy kupiec rozłożył przed 
kupujl.\cym Żl}dany towar, gość szybkim 
ruchem nakłada na głowę właściciela cy­
linder, nasuwając go na oczy głęboko i za· 
nim kupiec zdąży uwolnić się, złod:&iej 
jest już daleko z zabranemi rzeczami. 

Ten drugi sposób, nazwany "ka.peln· 
szem • jest dośe grubiańskim i więcej po­
trzeba tu bezczelności, niż sprytu. 

Bywają jednak pomysły, niezmiernie 
aprytne. 

Pewnego dnia przed jednym z najwię­
cej znanych magazynów jubilerskich w Pa· 
l'yżu, zatrzymał eię samochód, z którego 
wyskoczył elegancki młodzieniec. W szedłazy . 
do magazynu, popro3ił właściciela, ~eby 
mu pokazał koli~ z pereł, którą widział 
na wy1tawie w oknie. Gdy się zgodzili 
co do ceny, gość wymienił nl\zwislrn ja­
kiegoś keięcil$ cudzożiemskiego i prosił, 
żeby kolię odesłać do hotelu, gdzie zapłaci · 
calit sumę 40,000 fr3nków. 

Właściciel, nie chcąc zaufać służącym 
w magazynie, pojechał sam, wziąwszy ze 
1obą najpewniejszego sługę i browning. 
Niedługo samoebód etanął przed jednym 
ze znanych hoteli i wszyscy trzej weszli. 
Okazało się, że pokój, który zajmował 
ksi!łŻę, był bardzo skromny. 

Książę wytłómaczył jubilerowi, że zaj· 
muje ten pokój chwilowo, dopóki nie będzie 
wolny ten większy. Poprosił gości, by 
usiedli, sam zaś podszedł do biurka pod 
ścianą. Gdy otworzył szufl!\tlfl, jubiler) jego 
łu.żący ujrzeli cały stol!I banknotów~ 

W tej chwili książę ~upełnie ipolt@j­
nie poproeił o kolję. Nie było w tern nic 
dzi •mego. Jubiler, śledząc bacznie jego 
ruchy, otworzył futerał. Książ~ okazywał 
najwyższy zachwyt: 

- Cudowna! Zaraz panu zapłact. 
Niech pan przygotuje kwit. 

Mówiąc to, zaczi\ł liezyć pieniąd" i 
naglę zatrzymał się. 

- Jedną sekundę .•. PrzHpraszam. Jad­
łem melon i jJstem nieco niedysponowany •.• 

Zll.mkn~w:szy szufladę z pieniędzmi i ' 
naszyjnikiem - wybiegł szybko z pokoju, 

Pozostali, oczekiwali zupełnie spokoj­
nie powrotu k8ięcia, gdyż byli pewni, że 
nic 2.łrgo nie może się siać, ponieważ na· 
szyjnik wraz z pieniędzmi zamknięte były 
w biurku. 

Minęło pół godziny-godzina, a książę 
nie wracał. Jubiler był niespokojny nie 

plac Albrechta, który dla siedzącego przy 
biurku księeia widoczny był cały jak na 
dłoni. Był to niezwykle nieprzyjemny i 
pelen sprzeezoości pokój, niemal mała sal­
ka z potrzaskanemi malowidłami na plafo• ; 
nie, obita po ścianach czerwonym jedwa­
biem, ujętym w pozłacane ramki; salka ta 
miała trzy duże oknlł sięgające aż do po­
dłogi, któremi dotkliwie wiało, a które w 
tej chwili były zasłonięte czerwonemi za- • 
słouami. 

Znajdował si~ w niej fikcyjny komi­
nek w stylu francw;kiego cesarstwa, przed 
którym w półkolu stało kilka współczes· 
nych pluszowych foteli i piec naftowy a 
obrzydliwą ornamentacją, w którym bylo 
mocno napalone. 

Dwie duże sofy stały przy ścianach 
bocznych naprzeciwko siebie a przed jedną 
z nich stał kwadratowy siół do książek, 
przykryty czerwoną pluszową serwetk~ 
Między oknami wzuosily się aż do sufitll 
dwa duże lustra w złoconych ramach a 
na marmurowych konsolach przed niemi 
staly na jednej: jakieś niebardzo przyzwo· 1 

ite figury z alabastru, ua drugiej: butelki z i 
lekarstwami i karafka z wodą. Biurko · 
było starym meblem z drzewa palisandro­
wego, obite mosiądzem i stało pośrodku 
na czerwonym dywanie. Z jednego rogu 
tej salki, ustawiona na kolumnie, spogląda„ , 
ła przed siebie martwemi oczyma jakaj 
rzeźba klasycznu. ' 

(d. c. n.). 

4. 



tyle o siebie, co o swego lrłijnta. Wreucie 
zdecydowali się zadzwonić na &łnżb~. 

Wszedł lokaj. 
- Książę?.„ Ależ książ~ zapłacił ra­

ebnnek i wyjechał godzinę temu - odparł 
ałużący. 

Po chwili wszystko mię wyjaśniło. 
Złodziej zajmował dwa pokoje połą-­

ezone ze sobą drzwiami, Kupił s<tbie tanie 
biurko z cienkiego drzewa i pGetawił je 
między drzwiami, łączącemi dwa pokoje. 
W drzwiach i w biurku zrobił dwa odpo­
wiednie otwo.ry. Pozostawiwuy jubilera 
11 pokoju, przeszedł eicho do drugiego po­
koju i tam przez otwór wyciągnął powoli 
pieniądze i kolj~ i umkn~ł. 

-o-

Ostatnia poczta. 
KONS~I.1ANTYNOPOJ1. Od kilku dni a· 

resztują stale tutaj wiele osób, miod1y któ­
remi znajduj I\ się of lcerowie i generałowie, 
1. powodu tego śród armji panuje żywe nie· 
Jlftdllwolenie oraz z r~ów obecnego gał>ine· 
tu i ukazała si~ odezwa, według której armja 
dłużej czekać nie będzie i rozpocznie akcję 
wojMiną taką, jaka będzie odpowiadać bono· 
rowi kraju. Orlezwa przeklina obecny gabi· 
net i ostatecznie Euwer-beja. 

Niemey poparły Au•trję. 

BERLIN. Rząd niemiecki nakazał posło· 
wi swemu w Cetynji poezynić przedstawienia 
u rządu czarnogórskiego, aby w ten sposób 
poprzeć ultimat1.in Austrji, 

Stanow;&ko Bułgarji. 

SOFJ.A. Odpowi<ldź Bałkanu na ostatnifł 
notę mocarstw. przeci\gnie się. Bułga.rja 
pragnie pned daniem odpowiadzi, uzyskać 
<ld mocarstw za Jlewnienie, źe otrzyma ołły­
dwa brzegi Maricy. Ja.ko warunek przerwa· 
uia operacji wojennych państwa bałkańskie 
ifldaj<ł demobilizacji wojska tareekiego. 

· T elegrainy. 
•rol. agencji Wat 1 dnia 26 marca. 

~dobycie Adrjanopol•. 

SOFJA. O wzi~ciu AdrjatU}polB przez; 
wojska bułgarskie dono11zą co następuje: 

Już wczoraj wieczorem 8 dywizja ob­
sadziła południowe pozycje tureckie pod 
Adrjanopolem. 

Dziś rano po gwałtownym szturmie 
na wschodni:} csęść twierdzy wpadły w 
ręce bułgarów naa.tępnjące forty: Aivas 
baba, Aidzionglu, Kestenlik, Knrucsak, 
lldiz-rabia. Topiolu, KarkHtai. 

O godz. 10 rano rano JUZ wezyetlde 
pozostałe forty znajdowały si~ w r~kach 
bułgarów. 

Z Mustafa-paszy dont>szą, że magazyny 
tureckie .zostały wysadsone w powietrze. 

Dziś o godz. 10 rano wkroczyly do 
Ardjanopola 23 i Io pułk, óraz s dywizja. 
Bznkri-pasza ruziLMał wysadzić magazyny 
araenały w powietrze, co też natyebmia1t 

wykonano. 

Całe miasto stanęło w płomieniach. 

Ludność w najwyższym prze-rażtmiu. Roz· 
grywają się straszne sceny rozpaczy. Po­
dobno komendant Adrjanopola, Szukri·pasza 
popełnił samobójstwo. 

W chwili, kiedy IO pulk wkrCłczył do 
miaets, miał się on udać do głównego ar­
senału i wysadził si~ wraz z magazynami 
w powietrze. 

W pr~ci wieństwie do tej wiadomo· 
łici, obiega pogłoska, że Szukri-pasza 
jeszeze broni się z garśc1!ł żołnierzy w 
jednym z ostatnich fortów. 

Faktem autentycznym jest tylko, że 
pomimo usilnych poszukiwań, nie dało się 
go odnaleźć. 

Wraźenie w Dumie. 
PETERSBURG.-Podczas mowy posła 

Geło\\<aniego - prezeB-Owi Dumy doręczono 
terminową. de,:ieszę AgMcji petersburskiej 
ze sło~a.m1: „Adrjanopo~ wzięty•. 

W1esć ta rozeszła 1nę po sali. 
Z miejsca powstał poseł Krupenskij i 

krzyknął: 

-· Adrjanopol padl! bura! 
Radosne .hura" przerwało mowfil księcia 

, Gełowaniego. 
Czyni się ruch. Posł-Owie podnosztt 

Hię I mrejliC, powstaje publiczność na ga• 
16rji. Ogólny szum w uli 1mpa110wał wielki. 

·,oUJ!TA t.0-DZKA •-27 marca l!US r. 5. 
Wśród lewicy niezadowolenie, że przer­
w1mo mowę Gełowaniemu, ale ełowa nie· 
zadowolenia giną wśród entuzjastycznych 
okrzyków posłów z prawicy, naejonali~tów 
i centrum: „hura•. 

Okrzyki te zlew:\jfł si~ w jeden chór. 
Posał Kr11pienskij., celem wyraźniej­

szego zadokumentowania manifestaeji, pod­
chodzi do trybuay poselskiej i pro11i Geło· 
wauiego, aby ustąpił mu miejsca, co uzy­
skawi;zy, Ki·upienskij wchodai na trybunę 
i woła na cały glos: 

- Adrjanopol upadł! Hnra! 
Okrzyk ten podchwytuje przeważna 

"t1iększość posłów i z eałych piersi woła: 
hura! Jednocześnie rozlegają się rzęsiste 
oklaski, które zagłuszają słowa.. 

Gdy oklaski ucichły, znowu potężne 
„hura" rozlega się z law poselskich, 

Manifestacja trwała kilkanaście minut. 
Wkrótce po tej manifestacji do gmachu 

Dumy przybył Dane w, prezes soLrania buł­
garskiego i Bobczew, poseł bułgar111ki w Pe· 
tersburgu, 

Liczna rzesza posłów . powitała ich 
okrzykami „hura", pocaem wzięto gości 
na ręce i zaezęto ieh bujać, a następnie 
prezes Rodzianko ucałował Sif;l z bułga­
rami i poprawadził do sali Katarzyny. 

I tutaj rozległy si~ na ich cześć 
okrzyki nłmrn "' które przerywano 8piewem 
uaprzemian hymnu rosyjskiego i bułgar­
skiego. 

Duchowieństwo odprawiło nabożeństwo 
dziękczynne z po-wodu zwycięstwa bułgar-
skiego. · 

Po nabożeństwie obecni odśpiewali 
hymny narodowe, pl•czem Danew wygłosił 
mowę dziękczyl\ną. 

Krupien€.kij na zakończenie wygłosił 
toost na c.,,eść wojska serbskiego, które 
walczyło razem z butgarami pod Adrjano­
polem. 

- Wrażenie w Petersburgu. 
Wiadom'.lŚĆ o zdobyciu przez bułga· 

rów Adrjanopola rozeszła się tutaj przed 
południem. 

Większość pism wydała dodatki nad· 
zwyczarne, które rozchwytywano. 

Wiadomoeć wywołała o~ólną radość. 
Agencja telegraficzna z trudem czy­

niła zadość odpowiedziom na zapytania 
co do prawdzhvośei tej sensacyjnej wieści. 

Wiadomość ta w kołach słowianizu­
jąeych przyjęta została jako pociecha po 
.zwycię11twie (?) dyplomacji wiedeńskiej w 
sprawie Skutari. 

Koła słowiańskie w Petersburgu ą 
pewne. że sluwianie nie darują Austrji jej 
dywersjj w ostatnich czuacb. 

- Wojna w niedalekiej przyszłości 
jest nieunikniona - twierdzą . w świado· 
mych rzeczy kołach politycznych. 

Posłowie z prawicy, pragną wywołać 
wyjaśnienie Sazonowa w Dumie, wnoszą; 
interpelację, czy Rosja jest zagwaranto· 
wana przed wojną i czy nienależałoby po­
czekać z wyzna.ogeuiem funduszów na nie­
które potrzeby, gdyż pieniądze potrzeb­
niejsze są na. wojnę. 

Entuz.jazm w Sofji. 

SOFJA. Wiadomość o. zdobyciu Adrjano· 
pola wywołaia szalony entnzjHzm i radoś6. 
Z radośei patlano aoł>ie w objęcia. Ludnośó 
w nastroju Świątecznym przeGiąga ulicami; 
eałe miasto przy"Qrało wygl„d świąteczny. 
Przed gmachami poselstw państw bałkańskich 
odbywaj.ą się . entuzjasty~Zlle demonstracje. 
W tumie odbędzie idę nabożeńatwo 9 Te. Deum 
laudamus". Król Ferdynand, ·nie ch~c dopu· 
ścić do l'ozlewn krwi kilkakrotnie odmawiał 
dowódcom armji pozwolenia na szturmowanie 
Adrjanopola i dopiero w ostatnieh czasach n· 
legł parciu partji wojennej, dając pozwo­
lenie. 

SOFJA-Według nadchodzących tutaj 
wiadomoici, straty po obu stronach pod­
czas szturmu na .Adrj~DOf)Ol są olbrzymie. 
Ogień turecki zmiati.ł całe kompanje, za. 
nim dostały się do fortów. 

PARYZ-Dcmosziti tutaj do poselstwa 
bułgarskiego o atHku na Adrjanopol jesz­
cze co następuje: wojska bułgarskie dopuś­
ciły szturm na wscll-O'dnie forty twierdzy 
śród ziejącego ognia armat tureckich. lecz 
pomimo to bt\łgarzy wzięli forty z bagne­
tem w ręku i zmusili bsterje tureckie do 
milc:1eni11. Z chwilą, gdy turcy spostrzegł i, 
że są zgubieni, zwrócili ogień własny na 
skł~y prochu i arsenały, które natych­
miast wyl-eeiały w powiet~4l. Turcy spali· 
li także koszary wojskowe i poczynili 
wszystko, ażeby rnpasy amunicji nie dosta­
ły się w ręce hulgarów. 

W twierdzy panuje jeszcze ciągle ogień. 
Prze-rażona luduość opu51zcza w popłochu 
niiu-to i chroni . się w okap?'· Ka.walei;ja 
bsłgaraka prr.ect"ąga przez miasto. 

BERI.1IN. Ogólnie tnt11j Sf\dll\, ze npa· 
dlik .Adrjanopola nie pocif\gnia za sobą iad· 

nyełl zmian w pofożenin na Bałkanach. Tur· 
cja przez upadek twierdzy n;e z0&tała osła• 
bł.Oni} a mocMatwa już i tak Ad1'j11nopol 
puyzuły Bułgarji. 

KONSTANTYNOPOL. Dotychooasowe 
walki pod Czataldżą zaczynająi si~ zmieiiiać 
w bitwę decydującą. Pod San Stefano oba· 
cnie koncentruj!\ rJi~ wnystkie wojska, Euwer· 
bej udał się do Czataldty. 

Wadzieje pokojowe. 
WIEDEŃ-Odpowiedź Bułgatji na no· 

tę wielkich moearstw proponuje, jako gra· 
nicę wschodnią Bułgarji, linję od Midja do 
zatoki Saros. Państwa ]}ttłkański~ gotowe 
są zrezygnować z kontrybucji i :aaż~dajl! 
tylko odszkodowania dla rod.1in poległych 
w walkach żołnl-erzy. 

Jeżeli Turcja 2godzi się na te warun­
ki, to zawarcie pokoju nastąpi w ciągu 
10 d11i. 

Z ped Skułari. 

CETYNJA. Urz~dowo donon~ główny 
dowOdca armji oblężniczej pod Skutari, ka· 
Dauiło, wysłał do komen-dnnta Skutari, Eaea­
da paszy list, w którym zawkldomił go, że 

król czarnogórski zezwol ił 11a wy-puszczanie 
z <lblężonego miasta ludności cywila-ej w ci11o­
gu 50-cin godri;in.- Essad pa11za kazal podzię­
kować królowi za wspaniałomyśluołić, lecz O· 

świadczył, że z powodu nieotrzymania od 
swego rządu odnośnych iniltrakcji, nie moie 
n1uAzi.e uczynić zadość temu żąd>anłu. 

Pod Czataldża. 

KONSTANTYNOPOL. Od samego rana 
na całej linji pod Czataldża te>esą się krwa· 
we walki. B ałgarzy skierowali główne · utur­
my na jezioro Derkosz. 

Bułgarskie straże przednie na linji pod 
Czataldża pobiły tureckie post.erunki przednie 
j przypuściły gwałtowny ezturm do pozycji 
tureckich. Bułgarzy zdobyli dotychaaas na­
stępujące wsie: DelepeH, Ingles, Sobaczu i 
Sardei. Tmcy cefajlł się. 

O polskie szkoły prywatne. 

PETERSBURG. Koło polskie wnio· 
alo do Dumy interpelację, ski~t>waną do 
prezesa ministrów i ministra oświaty w 
sprawie położema polskich szkól prywat­
nyeh w Królestwie, 

Nadzwyczaj drobiazgowy referat wy­
jaśniający, dołączony dd interpelacji, sk!ada 
sii: z 20 stron. 

W referacie interpelacji wyszczegól· 
niają wszystkie nieprawne żą-da-nia i cyrku-
larze, wydane przez mio:isterjum oświaty 
dla polskich szkół pryvvnloych. 

Ze świata. 
Tkaza. 

Opowiadaifł sobie w Budapeszcie, że 
jeden z urzędników państwowych podniósł 
przed świ~tami swoją noworoczną pensję, 
by córeczce swojej - był wdoweem-apra· 
wić mily wieczór wigilijny. Pt> północy 
dopiero wrócił do domu:rbez pieniędzy, bez 
drzewka, bez świ&czek i bez zabawek, ją­
bjąc się: „ Tego roku niema świąt, Stefan 
Tis2a tak zarządził... świ~ta zostały prze­
niesione na pierwszego lutego." 

I mała uwieuyła politycznej wy­
mówce. 

Dlaczegozby nie? Hrabia Stefan TiSia, 
ten dobry pasterz, który wejścia do pada„ 
mentu ot>sadza bagnetami, by tylko do gło· 
eu uprawniona trzoda wejść mogła, h1·abia 
Stefan Tisza, ten pasza z Biharu, który 
spóźniwszy się z polowania do po-ciągu, 
każe pociąg pośpieszny cofać z najbli8s-zej 
stacji, hrabia Stefan Tb1za. ten "gentle· 
mas•, który w wagonie, gdy podróżni nie 
chcieli się zgodzić na otwarcie okna, wy· 
bił szybę pięścią i karę zaraz zapłacił 
konduktorowi - hrabia Stefan Tisza.„ dla­
czegóżby nie mógł rządzić i kale.ndarzem? 
Właściwie powinnoby się kochać tego czło­
wieka, gdy będzie świat starszym o stułe· 
cie, to z odległości będą znów lud-złe spo· 
glądać z przebaczającym zachwytem i na 
niego, jak spogląda się na wHystkich wiel· 
kich złoc.zvńcow historji. Podziwiamy w 
nich geniu1zy woli, ze wstydem i trwo1-1. 
slabości, niewolnictwa, wyrzeczen1a Bi9. 
J6lżeli przyszłe generacje nie będfł go ko· 
cha.ć, to będlł go s.zanować z konie<Jiności, 
Ten polityrzny zbrodniarz na fotelu prezy· 
denta, jest ostatnim wyrazem panowania 
panów na Węgrzech. Przed rampą szaleje 
je:.zcze niepokonana samowola, poza nill 
czają się już duchy śmierci, czekając we· 
zwania. T n tylko, kto od przyszłości ni· 
czego nie ocz kuje, zadawalnia się trylłm­
fem swojej siły. Brakuje p<>wietrza„. tchti.„ 
oszalały straceniec wybija pięścią uybę. •• 
Stefan Tieza i N-lasa, ktśrej on słuźy, wie­
dz1t, ż~ występki przeciw regulaminowi 
pociągają za sob!\ karę, a że pomimo tego 
nie mogą p0&tępować inaczej, dowodzi to 
rozpędowej siły życia, ale i tego, ~e WJ• 
rok s1dz~cy jest już bli.zko. 

Ostatnie telegramy. Interpelacja wskazuje między innemi 
na następujące nieprawne zarządzenia mi· 
nisterjum oświaty: 

Usunięcie wszystkich polaków nauczy- (Telegram, specjalne „Gazety 
cieli od wykładu języka rosyj&kiego, historji ł.ódzkiej") 
i geografji; sprawdzanie przez policję ścis· Z ostatnich chwil Adrjanopoła. 

łego wykonywania w polskich szkołach SOFJA. z Mustafa paszy podaj~ na-
pryw11tnych przepisów, wydanych przez o- stępujący obraz walki pOO .Adrianopolem: 
kręg naukowy; wydanie cyrkularza o do· 
stosowaniu rozkładu lekcji w polskich szko- Przy dźwiękach muiyki wo~nnej Rzły 
lach prywatnych do rozkładu, obowilłzują- ied.en za drugim pułki bułgarskie do ataku! 
cego w gimnazjach rządowych; żąda'nie pro· Co chwila miotał powietrzem 1trasznr bnk 
wadzenia w języku rosyjskim list uczniów, wysadzanych magazynów prochu i amuni· 
dziennikó-w klasowych, dzienników uczniow-
skich oraz wydawanie świndectw szkolnych cji. W różnych częściach miasta prżyszło 
li tylko w języku unędowym; wreszcie - do roipaczllwych walk na bagnety i noże 
usuniącie nauczycieli ludowych w Polsce pomi~dzy wojskami bułgankiemi i turec· 
od udziału w kasie emerytalnej. kiemi 

Rezolucja interpelacji si.lada się J. . 

trzech punktów: 
Pierwszy uzasadnia niezgodność s 

prawem cyrkularza miniaterjum oświaty o 
wykładaniu wyłącznie przez nauczycieli 
rosjan historji i geografji. 

Drugi wskasuje na odmowy pozwoleń 
na o"tlńii!ranie polskich szkół prywatnych 
oraz na et-0aowanie wszelkiego rndzaju o­
graniczeń w zakresie polskiego 1zkolnietwa 
pr) watnego. 

Trzeei wreszcie punkt wylicza przy­
toczone powyżej pogwałcenie prawa przez 
ministerjum oświaty. 

Żałobny jacht wliród burz,. 

ATENY. Jacht „Amfitryte• przewo­
żący zwłoki króla Jerzego z Saloniki do A· 
ten spotkał się w drodze z burzą, która 
go zapędziła do portu Skialhos. 

lloronacja. 

ATENY. Termin uroczysoości k<Jra· 
nacji nowego króla groekiego Konstantyna 
ustalono na tl. 2 kwietnia, 

16 l11dZi utonęło. 

RZESZOW. Dziś podczas przeprawy 
przez Wislokę utonęło 16 ludzi. 

Wiec. 

' BYTOM. Odbył się wjec kobiet w eeln 
zaprote1towa-oia przeciwko wywła11zozaniu i 
w oelu naradzenia się uad utrzymaniem i u· 
trwaleniem narodowości polskiej na Sląsku. 
Sala była pnepełniona. W ostatniej ehwili 
wtargnęła policja i wiec ro:awi~zała, 

Upadek Adrjanopola. nast!lpił wskutek 
zaj~cia przez bulgarów wschodnich fortyfi­
kacji, które od godziny 4 przez trzy godzi­
ny byly zasypywane pociskami armatniemi. 
Przez zajęcie tych fortów bułgarzy zdobyli 
SQbi& niezwykle dogodne i silne pozycje. 
Następnie wykonano ataki na zachodnie i 
południowe forty. 

Ataki te były najbardziej krwawe i 
bułgarzy ponieśli tu największe, kolosalne 
straty, ponieważ turcy walczyli z nadzwy­
czajną, rozpaczliwą zaciekłością.. 

Po upadku fortów tureckich, bulgarzy 
.zabrali do niewoli zalogę, która była do 
najwyższego stopnia wyczerp1rna głodem i 
walki}. 

Szukri pasza walczył bchatersko dO! 
ostatni.ej chwili i kazal 1\'ysadzać w powie· 
t1·ze wszystko, cokolwiek się dało. Bułgarzy. 
ze zdwojoną energją szli do atakó-w, po-' 

nieważ pożar obejmował cale miasto, a 
zwycięzcy pragnęli zają.e go prZ€cl zupeł„ 

nem spaleniem się i bod~j w c~i ura„ 
tować. 

Kiedy pierwsze pułki billgarskie wt3r· 
gnęły do miasta, wśrod 1-udn<>śei zapano· 
wała panika. T"tucy w szalonym strachu 
ncii:!kali pue.d bułgarami i w pani-ce cho· 
wali si~ w najnledost~iejsze kryjuwki. 
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Po adobyciu Adrianopola. 

BBłtLIN-.Loksl An:.eigerR zamieH· 
~a rozmowę swego sofijskiego korespon­
detita z pewną wybitnt} oeobi1tośoią, mini· 
lłcem, który na iapybnia korespondenta 
.Lokal Aazeigera• jakie znaczenie będzie 
miało zdobycie Adrjanopola dla zawarcia 
pokoju z Turcją, oświadczył: Mamy nadzie· 
ję, że ołłecnłe TUI tja zgodzi l!ię bez za· 
ałrzeień na wszystkie nasze warunki, jeóli 
by jednak warunki te odrzuciła, to poeta· 
wimy pod Czat:.\ldżii jeszcze UOO armat 

' zdob~dziemy ją i ruszsmy na Konstanty-
n-opol. 

Zapytauy dlaczego Bułgarja tak długo 
zwlekafa z przypuszczeniem szturmu na 
Ad1·janopol, oświadczył, że bułgarzy nie 
chcieli rskazywać na śmierć tysięcy ludzi i 
u11iłowali wziąść twierJzę głodem, dopiero 
pod presi& mocarstw, które zażądały, aby 
z przyjęciem pośrednictwa, ustaly walki, 
bulgarzy chwycili się tego ostatecznego 
środka, aby dostać twierdzę w ewe ręce· 

Radość bułgarów. 

SOFJA. Pl!ezes miniatrów bułgarakich 

Gi:iszow wysłał do geueralisimm1a wojsk buł­

garskich telegram gratulacyjny, w którym 
winszował zdobywcom Adrjanopola tołnierzom 
i oficerom dzielno9ni. Geszow nazwał zdoby· 
cie Adrjanopola koroną ci~żkiej woj ny, którlł 

Bułgaria obecnie prowadzi. 
Sawow odpowiedział, że tlziękuj9 za Ży· 

ozenia. i oświadczył, że wszysoy, począwszy 

od prostego żołnierza, końCZ!\O na nnjwyższym 
oficerze 11pełuili swój obowil\zek, nałożoay na 
nich przez państwo dzielnie i z najwyższem 
poświęceni~m. W pnyszłośoi armfa powinna 
tsk samo spełniać swój obowil\zek i iść ra­
zem z rir.ądem, który znów przez 11woj, poli-

• 

tyk~ i dyplomacji) pnyrzye.ia sio do wzro&tu 
pot~gi i eh-wały Ojczysny. 

W:riazd korespondentów, 

SOFJA. Agencja buliarska do;>o1i, że 

główna kwatera bułgarska zezwolila na wy· 
jazd do Adr)anopola kore11poadsi\6w obcych 
państw, po jednym od każdego państwa. O· 
czywiście koreepoudeuoi odjtthali tam wo11;0• 
raj drog!l na :MustRfa padzę. 

Ped Czatałdż41. 

SOFJA. Pod Czataldżl\ toczy 11ię r01-
p1iczliv;a walka, Szozegół-Ow brak. 

Szczegóły zdobycia Adrjanopola. 

WIEDEN. „N. F. Presse" zamieszcza 
cieka we szczegóły ataku na Adrjanopol. Kie· 
dy bułgarzy szli do ataku, przecinając zabój· 
czą sieć drutów kolczastych, pędzili przed so• 
bą, olbrzymie masy bydłll, zachodziła bowiem 
obawa, że turoy podłożyli miny i chcą, wysa· 
dzić wojska bałgarskłe w powietrze. II me· 
trowe forty wzi91i bulgau.r z bagnetami w 
reku. Scen, jakie się przy tern rozgrywały 

nie opisze najbarwniejsza pióro. Serbowie• 
pomagali bułgarom, równie~ dzielnie si~ spi• 
Bali, 

-:-

Z ostatni8j chwili. 
Benefis D11rowa. 

(xe) Zu!\komity eatyryk i humorysta, psy­
cholog zwierz!\t i • na-j*Ym patyczniejszy w Ro-­

. sji człowiek" obchodzi jut.ro swój benefis. 
Nie ule-ga najmr:.irtjszej W!\tpliwości, że 

cyrk wypełniony będzie do ostlitniego miej· 
eca i że p. Durow prócz zasłużonych okla­
sków, zbierze równiet i za&łużone oznaki 
u&nania w po11taci rzeczy, wi~oej jak oklaski 
realnych„. 

-o-

Ili 

Rozmaitości· 
aie.ZWJkłJ WJpadek kryminalny. 

Rzym, 17 marca. 

Nie często trafia sil) w rocznikach i 
zaviskach krymin&lnych, że nie można w 
żaden sposób stwierd2ić identyczności zbro· 
dniarza. 

Przed sądem przysięgłych w Medjo· 
lanie stan!lł bandyta, który w maju ubie· 
głego roku zastrzelił na ulicy księdza ka· 
tolickiego, a następnie dał kilka strzałów 
do ścigających go Judzi. 

Mimo wszelkich starań, umieszczenia 
jego fotografji w dziennikach, a nawet wy­
znaczenie nagrody pieniężnej za zdradzenie 
incognita zbrodniarza, do tej chwili nie zdo­
łano stwierdzić jego identyczności. 

Zbrodniarz przyznał się otwarcie i cy· 
nicznie do swego czynu, podając, jako mo· 
tyw morderstwa nieznanego mu zupełnie 
~złowieka, nienawiść, jaką czuje do całego 
społeczeństwa. 

Nazwiska swego podać nie chce, a to, 
aby nie robić wstydu rodzinie, która zresztl\ 
przekonaną jest, że on już dawno nie żyje. 

Przed okcło 20 Iaty, jako młody chło· 
pak zbiegł z. domu rodzinne~o .zagr~nic~ i 
tutaj tuh\ł się po całym 8w1ec1e, cierpiąc 
nędzę i !N-Od. Pod wpływem tych pnejść 
nabrał :etrętu do całej ludzkości, której 
przypisuje winę swych nies2!częć. 

Aby dać upust nurtującej go niena­
wiści, powrócił do rodzinnego kraju i za. 
mordował pierwszego napotkanego księdza. 

Wobec tego przeprowadzono całą roz· 
prawę, nazywając go „N. N." i pod tym 
kryptogramem ogłoszono wyrok, skazujfJiCY 
go na karę 30-letniego więzienia. 

~brodniarz przyjął wyrok spokojnie, a 
raz jeszcze wezwany przez przewodniczą· 
cego, aby podał swa nazwisko, odparł: 

- Naco1 Zupełnie wyeta_rczy N. N.­
to nawet wcale ładnie brzmi. 

Odpowiedzi RedakQji. 
Panu St. Kędzi•: 

Są to zbyt znane fa kły, żeby je vr 
.Gazeeie• poruszać; z~11zł!\ już firma „Ko1t<t 
mos" zestala ukarana, sltoro zmusił ją pan 
do zwrotu pieni~dzy. 

P. Jaskół„„ 
O ile pan nie chce mieć załafg6w, te 

patent konieczny. 
Panu E. W. 

Koleją do Skiarniewic, dalej p!'llea 
Raw~ końmi; karetk~ lub omnibus destOO 
można zawsze. 

Lista przyjezdnych. 
W ciągu doby ubiegłej przyjechali do 

Łodzi: 
HOTEL „SA VOY „: 
Rudolf Rossgat·dt-Berno, Aron Peres 

Białyt!tok, Marj1\n Pawłowski, Stefa.a 
Kossut, Konrad Tom i Michał Szereszew„ 
ski-Warszawa, Bole!łław Cwert - Radom, 
Arkadji Lorotkow-Moskwa, Franc Sots~ik 
-Bejten, Jan Hellberg-Ryga. 

FRYZJER DAMSKI i fłĘZKl 

Nowacki 
ul. Piotrkowska .N! 103 

po powrocie z Paryża p0leca uwadze 
Sz. Publiczności swój nowootworzony 

.-salon dla Pań i PMów 
zaopatrzony w nowości w dziale 

perukarskim. 101~ 

w eszcze • Oituegamy WUYUkilh, Zarząd Eksploatacji 

. 

. 

Dyrekcja Towarzystwa 

YI~ (fi t Dll. 
Dla ułatwienia realizacji li$\tów zastawnych miasta Łodzi i ku· 

ponów od tychi.e, płatnyoh w dniu 18 kwietnia (1 maji') r. b., Dyrekcja 
Towarzy twa Kredytowego miąsta ł.odzi, tak w internie posiadaczy 
pomienionych papierów, jak w celu umożliwienia kontroli kasomij, po· 
daje do publicz.nej wiadomości: 

1) liaty zastawne i kupony mogą być składane do kasy 
Towarzyatwa, przy odpowiednich specyfikaejaeh, poczynaP\c już 
od dnia 15 kwietnia r. b. 

2.) papiery złożone wcześniej, przed terminem płatności, 
realizowane będ!l w dniu ich płatności, t. j. 1 maja, lub najdalej 
w pierwszych 3-ch dniach miesiąca maja r. b. n. s. koleją porzl\d· 
kową kwitów przez kas~ Towarzystwa wydanych, 

3) listy i kupony nie przedstawione do kasy Towarzystwa 
przed terminem płatności - realizowane b~dl\ kolejno, po zała­
hvienin wcześniej złoionych papierów; 

4) wypłata gotowizny za listy i 11.upouy odbywać się bę-
dzie codzioonie od godz. g ej do 2 i pół po pałlłdniu. 1185-3-1 

Rozkład pociągów. 
zimowy od dnia 1-go październ~łta. 

Kolej .Fabryc~no·Łódzka. 
Cd<:lłodzą z Łodzi: a) 12.15, b) 6.ó5, c) 7.20, d) 10:00, e) 12.50,f) 1.05 

g) 3.45 h) 6.ffi, i) 8.S5. 
Pnyehodzą do Łodzi: j) 4.37. k) 7.22, 1) 9,B5, ł) 10.40, m.) 1.00, n) 4.35 

o) 5.15, pJ S.08, r) 11.00. -

Kolej Warszawsko· Kaliska. 
Odchodzą do Kalsza: o godz. 7.55, 12,24, 4.39, i 6.13, do Warszawy 

o godzinie 11.01, 12.34, 5.30. 
Przychodzą z Kalisza: o g<Jdzinie 10.51, 12,22, 5.20, 9.50, z War· 

szawy o godzinie 12.14, 4.26, 6.03. 
Kolej Obwodowa. 

Odchodzi ze stqcji Łóclź-kalish do Słotwin o godzinie 6.20, ze 
Słotwin. do st. Łódź-kaliska przychodir.i 7.12. Odchodzi ze st. Łódź-ka.­
li:>ka do Kolnszek 1.11, przychodzi z Kolusze.k do stacji Łódź-kaliska 
o godz. 7.45. 

UW .A.GL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczajlł 
czas od god:;i. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pcciągi oznaczone łi~rami: b), e), h), ł), o). r), są bezpośredniej 
komunikacji z Warszaw~. 

Pociągi oznaczone literami a), c), h), k), m), p). ł'ącz~ si~ z po­
ciągami lrolei Koluszki-'-Skarżysko. 

że prawdziwą .Skórę angielską• można do­
stać tylko: 

!Piotrkowska Il! 128 m. 13. 
Ubranie można nosić ó lat, łok. od 40 k. 

plusz 70 kop.-Tamże gotowe spodnie. 

eszłki. 
Piękne materjaly na damskie suknie i blu· 

zki bajecznie tanio. 
Piatrkowska Nr. 128 m, li. 

Og-loszenia drobne. 
Do sprzedania sklep kolonjalny. 

Wiadomość ul. Staro-Zarz11wskA. 67, 
sklep. 1053~3-1 

Fortepiany i piani~ krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 

spneda:i: za gotówkę i na ra.ty, z11.mia­
na, wynajem, strojenie i reperacja. 
Grzegorzewski, Piotrkowska 117, tele-
fon 14-02. 1022-.')2-1 

Korzyat"Aa oka:zjal Do sprzeda­
nia na dogodnych warunkach z 

powodu zmiany interesu dom, w któ­
rym się mieści piek&rnW\, egzystuj11,i· 
ca 22 lnta, ze sprzed~ż"l! tylko na. 
miejscu, to jest, bez ro:t.wt'1zki, ze skle­
pem korzennym, Wiadomość: Pnbja· 
nice, ul. Fabryczna. ~ 33. 1055-3-1 

Letnie mieszkania w Rąbieniu 
blizko tramwaju, miejscowość ładna 

:Bliższa. wiadomość: Juljusza 18 Lu-
dwikiewicz. 1056-3-1 

Szkoła 4·kla&owa żeńska, 2-k!a­
sowa. męzka i za.kład freblowski 

z k11rsnmi dla freblanek Karola W11i­
gelta, Nawrot 12. Telefon 24·05 843 

7agubiono świadectwo zaliczenia­
- we za ' '410 na sumą 150 rubli z 
przesyłki Łódź, fabr.-Suchona za 
Nd 415598 wydane przez ekspedycją 
towarową, drogi żel. Fabr. Łódzk. w 
dniu 16/I 1913 r., które należy u wa.· 
żać za hezwiutościowe. E. B. ·wig· 
dorschyk. 1057-3-1 

Zagubi no świadectwo zaliczeniowe 
za N2 949 na sumę 140 rubli z prze· 

syłki Łódź, Fabr.- Wielikaja za .N2 
284051 wydane przez ekspedycję towa­
rową drogi żel. Fabr.-Łódzkiej w d 12/1 
1913 r. które naieży uważać za bczw~r-
tościowe. J. Helman. I 058- 3-1 

Zakł fryzjerski do sprzedani;i. Wia· 
domość w Gazecie Łódzkiej. 1059-4-1 

Zacir.ął pa;;zport wyd.my, z magi­
stratu rn. Łodzi na imię Józefa 

:Borkowskiego, syna Piotra. 

Zgu ie o notatnik w którym znnj-

Łódzkich Rzeżni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca ikóIY wołowe. k wie, tielete, koń1kie :~f ::e~ tói i 
szmalet toniony, do n~~~~;c~.ch- Krew snuona ~:t~:;:~~y Marne 
mie!o-koUna ~~ :r~~u ~1·trio~·/uez- Włosień tapirnnui ~!ZYB-

1 lekowaoy ;:ic!!~~:c:r~~f ~~~~~· ~ZUe[fDe ~~~~~. U~ SllltZRJ 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-

WAŻNE DLA PODR02UJĄCYCH, 
fotografów i ajentów, 

Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo­
wania, po wyjątkowo nizkich cen.ach. Próbne zamówienia zje­

dnywają mi stałą klijentelę. 

Zakład fotograficzny „ OtheH01
'. 

Oddział fotograficznych powiększ~ń. 

ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynku Geyera). 

KAŻDY MOŻE NA;,Ć DZIAŁ I ~-IEWH -·--r 
w najlepszej miejscawości m. Wilna, „2WIERZYNIEC". ~ 

Miejscowość ładnn. i zurowa: stary las sosnowy. Wi!j:i.. CENY NIZK.IE.-
W .A.RU.N'KI DOGODNE. - PROLONGATA WY.PŁ.A.TY. Wyja,tkowo 
wygodne i tanie działki nad ri;eką.. - Rozmiary działków według ży­
czenia nabywców. Zwracać się do biur& pośr.-sprzed. działek. 7.35-10 2 I 

WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn.) Tel. NQ ~~:_i 

A. 

Wykonywa powięk. zenia z k::iżdej fotog•·flfj i, Sprzed!\Ż 

obrazów. Wielki wybór ram krajowych i 

. gaaa r ~ De oraz '"""° 111.I 'W_ asnego wy- . ny I rzeir. .M:iry,jski wolostny urząd 

1 
T Ili ł Q • 1 _ 1-• ł dował się pnszport za M 301 wydn-

ro bu poleca w wielkim wyborze p9 cen. hurtowych. guberni Knług·kiej nn. imi.ę AleksiPja 

d K d , k" ł 'd, Z • k 13 TnbaJ..ow ; oprócz paszportu zn11jdo-tlH1Td.ln a yns I, o z, g1ers a I wda się tnm J-siążeczkn. kasy OSZCZ(J-

1 
D · · -·'k: • 1 I d l · • · b h I dnościowc;j p-zy banku państ>Va na · Ore:u..;1ante ase C O rę {Oj esc1 sre rnyc Z różnego imię T„b ko wa Proszę oddać nn. nl 

twardego drzewa, jak równioż, odświc~anie i reperacje. pańsJ'!\ 154o. IOi'>2-3-4 żądać zędzic. ss1„20.27 I 
~~~-m:l:l.'it!9lii'flliA:lliiDmall!!l!IU•-liSalll--•116-.5--4-1-.;. se~~eseeeee I _________ ,,__ _______ _ '' 



M. Tfi 

' Orkiestra koncertowa „Sextet''. 

Drukarnia Akcyde1tsowa 

J1l 1\ GRODl\11 
Widzewska IO&a. 

~----· li 
I 

PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
:: DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JA.KO TO: :: 

e e e e 
~ e 

I 
I 

J:l\BELE, KWITARJUSZE, RA- ® 
CHUNKI, AFISZE, KLEPSYDRY, ~ 
PLAKA TY, ZAPROSZENIA, BI- 9 

~ET~ Wl~YT~~·. BL~~I.E~: I ~ 
DLA DUŻYCH NAKLADÓW-maszyna rotacyjna. S 

Ceny umiarkowane. * Ceny umiarltowan~ 

u 

.~lA l..ODZKA•..;._27 mat-ca ł913 r. 

Tylko dziś w czwartek i jutro w piątek między innemi 

CENIE ZŁEGO 
Sensac. dramai w 2 wielk. akt. w wyk. najlepsz. art. włoskich. 

Akt 1• Ucieczka. do Ameryki, Akt 2 Straszna. noc. 
otor milo • c·1 wspaniała komedja„ 

,,PERFEKT". 
uznany przez najpowatniejszych che­
mików j;lko nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielimy. Żądać 
wszędzie. Pac:zka 16 kop.. Za­
stępcy we wszystkich miastach po-
szukiwani. skład: Karola 26 

52-2 -Łódź, W. KNAPSKI. 

Zg1erz, ul. Wyeok .Ml 29. 
Robota solidna. Ceny umiar!rowsne 

Cży chce pan powięk­
szyć swój zarobek? 

Orkiestra koncertowa „Sextet". 

Przedsiębiorstwo wier -

ce.ma i budowy studzien 

artezyjskich i płytkich 

Kompletne urz:ąd~nia studzien z pop~,· em sUnl 
kowym, lub n;cznych, dla użytku 

fabryk i domów. 
Najnowsze urządzenia wodociągów 
elektro-automatycznych .Hydr o -
p ho r• słynnej firmy Tow. Akcyj. 

Mox Brnnderbm'D w Berlinie 
Skład fabryez. i domowych pomp. 

Fabryka wyrobów miedzia­
nycn, ielaz. i metalowych. 
Budowa wszelkich aparatów, kotłów, węży, rur 
miedzianych i żelaznych, jak również wszystkie 

w zakres wchodzące wyroby 

Wvroov ołowiane, iako osobliwa spetialn. 
Lutowanie ołowiu ołowiem za pomocą specjal­
nych aparatów, podług ostatniego wynalazku 
techniki. Armatury z miękkiego i twardego o­
łowiu. Szybkie i zkuratne wykonywanie robót 

z daleko idącą gwarancją. 
Referencje pierwszorzędne. Kosztorysy 

J prospekty bezpłatnie. 

B~ Irkitein tódź, Włluama zn 
telefon 13-13. 

7 

To niech się pan zaraz zwróci do 
pierwszorzędnego korespondencyj­
no-informacyjnego biura: Mikoła• 
jewska „. 59 m. 6 od 10-1 i 
ad S-5 11111., gdzie pana objaśnią o 
pierwszym źródle każdej t11:danej 
branży, pomogą do poinfoTmowania 
się z samym fabrykantem, ofiarują 
panu zutęp~twa na najlep12:ych w&· 
runka.eh. N a artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko lu­
d:r.iom z pierwswrztidnP, gwarancj~. 
Żałatwiamy kor1111pondencję, tłuma­
czenia. w rozma.itych językach i t. d. 
Skorzystajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 

978-4:-1 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA ~ 
ł{ Elektryczna Fa bryka Cukrów )ł 
ł( Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- }ł 

Walenty Kop. CZJH'Skl. Pl~, łó~ka Plek.arnla Hethanlcżna li 
Łodz, ulica JulJusza .N! 14. 

M T. Dąb;::;;_kii i S•ka = 
ł( w Łodzi, Widzewska 104. Jl 
łt..l..Peleca swe wyborowe wyroby codzłennie świeże. 705---00-8 -jJl 

~,~······················ Telefon I0-80. I 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo. 

Filje piek~rni1 Piotrkowska 76, 112, 144, 273; Cegie!oiana 44' Vlillzew•k• 150, 48' Po-
łudnt0wa 24; Konstant7nowska 8; Zgierska 13. Mikołajewska 231 Długa li. - "4-~~~~~~~~~~~!e:~~~~~~~·~~~~~ 

~ z k l .. ~ -~EEEE~EEEEEE~EE~EffffffEEEEEEEEEEEEEęit.\ ~ arys osmo ogn. = 
ł ZARZĄD s o , ~ ~ ł{ (Zebrał i stt"eśe!? lt WIELKOPOLANIN.) ~ \łł AV y ' ~. ~ ~ TWORZENIEsięSWIATAf UKlAD.SYSTEMU 1ł 
,.~ kaw"1arn1· hotelu ' ' „ Ai PLANETARNEGO WEDl.UG POJĘC STARO· ~ i . : i.K ~ ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ 
~ zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b. otwonył własny dział en ~ ~ :: ·· :: NOWSZYCH. :: •• :: )ł 
w b ' k 9 

• h 41 ~ t( WYKl.AD POPULARNY. WYKl.AD POPULARNY. }ł I w ro ow CU IH!rmczyc I •f """ Dla prenumeratorów .Gazety Łódzkiej" „ 
ID iA ł( po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ?! W ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p~ '-" ~ {I 

(w···~·. ~-· "'~•••••••••••••••••„••• . w • D~iał ten I?r?wadlony jeilt pod kierunkiem wybitnych specjalistów, tslr, że zado· '-'~ 
C.O wala naJwybredme1sze gusta, ~ ~---·---1--==~-------------iii!!!IB!! \91 C\'I Cukiernia dostarcza wszelkiego rodzatu ci.ast, tortów, cukr6w Jndów baumku- ~\ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym na wystawie 

\tł ~ chenów i i. d. na wesela, zab!łwy i zebTania po cenach umiukew~nych, ' & Rzemiealniczo-Przemyałowej w Łodzi 

I l Zamówieni• puyj~~~e;::;~·:-;~;;,z7~~;4 i 30-73. • ~ Pracownia gorsetów ~~~L~~! 
~~• m H 3 • ~~~~~~~~~~~~;<oto,.~~~~~~~~~~~~....._ ~ POLECA najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 11'.U-12-.· ~i;,~~:,~~!>~~~~~~~:,;~:,~~~~:,~~~~~9~9~~, + 



8. .OAZJ!TA tODZKĄ.•-21 mam 1913 rota. Nr. ?t 

, 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-!;i~ 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. · 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby crururgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobłece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu D 8 DONCHIN Poniedz1ałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 

r. · Niedziela, piątek, sobota od 1 - 2 po południu. 

eh b · dł D C BL Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
oro Y nosa, uszu 1 gar a r. · UM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. ...., 

Ol 

Analizy krwi, wydzielin. mocz:u. Badanie mamek. Porada 50 kop 00 

I Okulista Dr. Hugo Goldblatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

ANDRZEJA Ni 4. Telef. 9·70. 

, 
Slusarze 

zd Im i 

od lZ-1 i od 5-7 wiecl. 765-156-ó 

na roboty maszynowe, 
znajd!\ natychmiastowe i sta­
łe zajęcie, w fabryce Alfre-

j da Vaedtke w Kutnie. 

u::========================:::::======================:!J 1178-3-2 

Specjałista chorób wenerycznych, skór­
nych i dróg moczowych 

Dr. oKantor 
' Piotrkowska N2 144, róg Ewangelickiej, . 

wejście rewnieź od Ewangelickiej :ti 2. Telefonu .M 19·41. 

Gabinet Roen.tgenowski (prześwietlenie i foto.,.rafowanie wni:r 
trzności ci~ła. _promienia~i Roentgena). Światł;'..leczniczy (cho­
l'O by włosow) 1 Laborator3um lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
n& syfilis i leczenie Saharsa.nem (Ehrh&lt-Hata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (M~saż wib,racyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud iwskJego-niemoc picio-wa). Godziny przyjęcia: od 
godz. 8-2 ra.ao i 5-9 'lfO połmfniu. Dla. pań osobna poczekalnia, 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Połuthliema M 2. 

Telefon ~ 13-59. 
Cheroby akórne, włosów, we• 
neryczne., moczep.łciowe i nie• 

MOCjłf pł'ci09ej. 

LECZENIE S'lP1IILISU EHRLICH· 
RATA 606 (waródżylnie) i 914. 

l'rzyjmuje ~ 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 
ps,me od 5- 6 pp. 

Dla. pań o~ln.a poczek&1nia. 152 6 
eeeeeEEtEEE'ie~~Ee~eeeeEe 

Dr. l. Kliczkin 
KONS'r.Ą.NTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skÓNle, we-..~zne 
choroby dróg llllOCrOwyoh. 

LECZENJE SVPHHASU 
E'HRL-fCH-HATA M6. 

Przyjmuje od 8,.--1 Mno i O'd 5-8 
Wieclló„ dła da.m OSOOU peczekalnia 
od 4-5. W niedziele i ś-więta tylko 

do 1 r.ano. 
9$$~s~sasi3~~~ss~eeee 

Dr. ABRUTIN 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjałsta chorob wenerycznych, 
skornych moczopłci-Owych. 

Galłinet Reentgenowski świa• 
tło·lezniczy 

Godziny przme ocl. 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla Pd od 3--6 p. p. W nie· 

dziele od 10-1. 

se€eeeeE~•seeEeeeeEeeeee 

~r. łrk. ~oldenlrn 
Nawrot 38, tel, 20-10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół rano i 5-7 po poł. 

&SS9~Sle~S~~S'*lSSS9$~a 

Dr. Sonenbero 
Choroby B~óry, dróg moczowych 

I weneryczne, 

Dr I P apl•erny ul. Cegielnia°ia 14 
• • od 11 1 i 5-7 /2• 

&SS9"6EEe~~99eee6~~~&9 
Aleuszer i specjalista D 

Chorób kDtJiec.ych. r Karol Blum 
Przyjmu-je io 11-ej rano i od 4 i pół • 
de 6 i pół po pt)łudn. Poł'ud.niowa. 23 SJ>ecja.l!!f;a chorób 9ardła, nosa, 
T&l: 16-85 007_12_ 2 uszu • zbocz.eń mewy (jąkanie, 
M~~a:9~~S99~ aepłenłenie i t. d.) p9dług metody 

rof. GvtzmanDa z Berlina 

D.r. I ~oml~I
• &od.ziny przyjęć: od 10 i pół do 'a 

i pół i od 5 do 7-ej wieez. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 

, Choroby dzieci 
Widzewska 104. PnJ>muje od 
5-7 po poł. w nieoorelę od 11-12 

rano. ll:'l\2-6-3 
EE~EeEEee~eeE!E~eeeeee 

~.l*8 
· . ~~nia ' Ni 2. 

Specjalista. . char.óh ·-uó.rnyoh i welle­
rycznych (kQS~ka leka.-rslM twarzy 

~S~9999S~Sa~~9~9999~99 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódż, uł. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
W!lli:elk:ie analizy lekarskie i che• 
•iccne1 meczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płc1dw~ch, wodr, mleka · i .t. d. iwfo~. 

!rzyjmuje..,.od:'r,2&~. i pół do 9 w. 

Reda.irt9~ i wrdawoaa~Janl:ik-odek. 
233 

I. W. ~IRUIHW 
pomocnik adw. przy • 

Widzewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. 

988-24-. 

SEftSACYJftA SPRZEDA! 
1. 1&-o rublowy Bon Francuskiej 

Prasy z r. 1887-go*); 
2. f.O na.j:pięknie;jszych widoków 

Paryża (9Xl4); 
3. 12 bit.ew z epoki Napoleona I 2.e 
wspa.nia-Ł:ym portretem tegoż (2SXM). 
4. Premjum warunkawe wartości 

10 franków. 
Wszystko za rb. 10 (t. j. 26 fr. 50 c.) 
wysyła.ja, Gerard i Fiałkowski 
w Paryżu, ul. La Rochefooćauld 27, 
Korespodencja polska. - Adresować 
morna również popolsku. - Przyjmują 

się pocztowe i stemplowe marki. 
*) 19-o rublowe Ilony Francus· 

kie.i Pr.asy z roku 1887-go przyjmu­
jllj udział w 75 losowaniach, których 
główne premja przewyższ&~ 4 mil­
jony franków. Każdy :Bon, w naj­
bardziej niepomyślnym wypadku, 
otrzymuje obowij\zkowo 60 franków 
t. j. około 19-tu rubli. Gwara.ncja: 
10 milionów franków całkowicie 
wpłaconych i deponowanych we 
Francuski.em Towa.rzystwie Kredy· 
towem Ziemskiem. 
lll•on Gerard & Fialkovski, Pa­
ris, 27„ rue La Rochefoukauld. 

• Letnie mieszkania 
w majątku Rozworzyn 

. stacja ROGÓW 

lieisrnm DóIZYlta, ueka, lat 
Btt!sza wiadomość u WEDLA 

ulica Piotrkowska, róg Zawadzk_~i!.-

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i Ł f atkmkir' 
•awrot 8. 

~eeeesee 

[ereiyt 
[~felYł 

robi zaprawę cementową absolutnie 
nieprzemakalną nawet prly na.jwyż· 

szem ciśnieniu · wody grunto_wej. 

czyni wilgotne :piwnice i 
mieszkania absolutnie suchemi 

Fabryka Cerezytu, Warszawa 
Mylna 7, tel. 271·99. nss-2-1 

Prospekty bezpłatnie. nail~psze referencje. 
-·"·'-~~~~~· ....... ·~~~~·~~·~·~·~·"'-·"""·"""'-·~·""""·~ 

"~~w~~~~~~~~s~~~~~~I~~~~~~~~, 
~ w 
i . a wa i 
w ~ l.ł\ Dzielna .Ni 4. :~ Telefon N!! 14-99. ~ 
'.&\.. FILJE1 Spacerowa N2 13. _.6~ 
'-'' Zgierska NQ 7. 'u 
l.ł\ Główna NQ 5 t. Q1 
I.~ Piotrkowska N2 76. \łJ 
I.I\ Piotrkowska NQ 306 (Górny Rvnek). ~fi 
'.„. Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bież~cy opm\cU pras~ i ~~ 
'-W:" wysyła. !ię ka&de~a franco. Nasiona warzyw i kwia.tów naj'hriecż- '"' 
l~ szych zbior@w. Cebulki i flance do wiol!!onnego sadzenia. w d<J ~A'.41 
·" b h d . h ""' /.ł~ orowyc o m1ana.c • Qi· 
1.ł\ • • Z azaeunkiem W• Sal~a.. QI 
~ Ceny n1zk1e. Ceny n1zlue ,„~ 

~~~~e~~~~~~~~~~~~~~~~~· ~~~~ ·~~~~~~·~~~~~~~~~~~~ 

M 2827. 

yrekcja 
Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi„ 

Obwieszczenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje 

do powszechnej wiadomości, że termin ogólnego zwyczajne­
go zebrania członków rrowarzystwa wyznaczony został na. 
dzień 2/15 Kwietni,a 1913 r., na godzinę 4-ą. po południu, 
w dbmu przy ul. Sredniej pod Nr. 427/19. Porządek dzien­
ny pomienionego zebrania obejmuje; 

1) i:;prawo·zdanie Dyrekcji '1,owarzystwa za rok 
finansowy 1911/12, 
- 2) Projekt do etatu na rok finansowy 1912/13. 

3) Wybór j0dnego Dyrektora w miejsce wycho­
~zącego po trzeohletniej kadencji - S. Rosenblatta. 

4) Wybór jednego zastępcy Dyrektora w miej~ 
sce wychodzącego po trzechletniej kadencji-Leopolda 
Zon era. 

5) Wybór trzech Członków Komitetu Nadzor­
czego w miejsce wychodzących po trzechletniej ka­
dencji: Karola Klukowa, Engelberta Tischera i Jakóba 
Hirschberga. 
Na powyższe zebranie Dyrekcja zaprasza wszystkich członków 

Towarzyetwa, to jest osoby, które otrzymały pożyczki w listach zast. 
o ile tymże służy prawo swobodnego rozporządzania swo!m majątkiem: 

Wspólnicy nieruchomości, obciążonych długiem Towarzystwa; 
mogą •ważnić jednego z pośród siebie do uczestniczenia i gloso· 
wania na. ogólnem zebraniu. · 

Sprawozdania za rok ubiegły dostarczone będą stowarzyszonym 
w ewoim czasie, bilety taś wejścia przesłane zostaną tym tylko z nich, 
którzy Sj\ wyłącznymi właścicielami niemchomości. 

Bez biletu wejścia nikt do sali zebrań ·wpuszczonym nle będzie. 
Upoważnienia do glosowania w dniu ogólnego zebnmia przyj• 

mowane nie będą. 

p. o. Prezesa: S. Rozenblatt 

Dyrektor Biura L. Gajewicz. 

Łódź, dn. 12 Marca 1913 r. 

,~9~•ea.~&S~~~~s~~s~~~eeeeeeeee6eeeweeeeesE~ 

W Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi m 

" I M. Cieślak, Piotrkowska N~ 88. -- m 
\li Zawi11.daMiam niniej.Hem &.I. lUijen~lę. że otw&rzyłem oddział I I cheml~znej pra.lni i pnyjmuję wszelki\ garderobę męak9,: i danuk~ a 91 
W ta.kie _firanki, portj:ery, dywany, wggóle wszystko w zakres chemicz'ny : 
: wch.ecl&"\H po ce:aacb. })a.rdzo pnystfPaych. • 
• · Z szacunkiem I 
I Ili. Cieślak " 
!a. l'Oi-104.--18 Piotrkowaka 88, w podwórzu. · J 
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